
• 

... 

3 zł. 

PISMO POLSKIEJ P.ARTll RO-BOTNICZEJ 
ROK IV NIEDZIELA 14 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 312 (1257) 

System płac musi byf dostosowany 
do nowych warunków 

Przemówiel'łie przewodniczącego KC Z Z tow. K. Witaszewskiego. - wygłoszone 
na inauguracyjnym posiedzeniu Centralnego Komitetu Współzawodnictwa Pracy 

Zebraliśmy się w momencie zbliżającego się I ło się na obecnym etapie anachronizmem. leżna ani od ilości · ani od jakości wykona- 1 rze, czy też w postaci zaopatrzenia reglamen­
historycznego faktu zjednoczenia obu partii Anachronizm ten wywołują, albo brak zain- nej przez pracownika pracy i nie zmienia się towanego. W ten sposób zostanie znacznie 
robotniczych. Klasa robotnicza rozumie i wy- teresowania robotnika, na skutek niskiego po proporejonalnie do jego wzmożonego wysił- pod,wyż~zona płaca. pod~tawowa. . . 
czuwa doniosłość tego wydarzenia. Rozwinę- ziomu stawki akordowej, płaconej mu za jed ku. Powazne podwyzszerue płacy podstawowe.l 
la się i spotężniała fala socjalistycznego ru- nostkę wyprodukowaną, albo konieczność st.o Sk 1.k . . 1 stworzy możliwość zmiany dotychczasowych, 
chu współzawodnictwa pracy. Ruch ten wzbo sowania skomplikowanych systemów premio Omp l OWane l n1ezrOZU- częstokroć wybitnie skomplikowanych nieja-
gaeił się i nabrał nowej treści. wych, niezrozumiałych dla robotnika. Z dru- miałe obliczenia płac S?Y~h dla pracowt;ika, i tym .samym demobl-

giej strony jeszcze dotychczas pracownik hzuJących systemow płac. Niska płaca pod-Na wezwanie kopalni „Zabrze - Wschód", 
która zobowiązała się wykonać roczny plan 
wydobycia węgla do dnia 30. 11. 48 r. i dać 
krajowi ponad plan 125 tys. ton węgla do koń 
ca 1948 r. ·odezwały się setki większych i 
mniejszych zakładów pracy, setki tysięcy zor 
ganizowanych w Zw. Zaw. robotników. 

Po raz pierwszy załogi pracownicze biorą 
na siebie konkretne zobowiązania skrócenia 
terminu wykonania planów produkcyjnych, 
dostarczenia krajowi wielkiej masy towarów 
ptmad plan, oraz polepszenia warunków 
mieszkaniowych robotników i uruchomienia 
szeregu socjalnych urządzeń przy zakładach 
pracy. 

Ten konkretny charakter zobowiązań załóg 
pracowniczych je11t nowym momentem l wiei 
kim krokiem naprzód w rozwoju współza-
wodnictwa pracy. · 

Zw. Zaw. winny stanąć na czele tej rosną­
cej fali współzawodnictwa pracy. Stworzyć 
organizacyjne transmisje, które pozwolą w 
pełni rozwinąć i pogłębić ten ruch. 

Zw. Zaw. na czele ruchu 
Główne Komitety Współzawodnictwa mają 

w tej chwili najlepszą okazję, ażeby zbudo­
wać na fabrykach, w kopalniach i w innych 
przedsiębiorstwach Komitety Współzawodnic 
twa otoczone szerokim aktywem, ażeby o:i:y­
wić prace istniejących komitetów i sekcji, a:i:e 
by wykorzystać dotychczas niedocenioną for­
mę aktywizacji pracowników, w postaci na­
rad wytwórczych. 
Należy systematycznie zwoływać zebrania 

załóg, poświęcone wykonaniu podjętych zobo 
wiązań i informować załogi o przebiegu 
współzawodnictwa pracy przez gazetki ścien­
ne, tablice, radiowęzły itp. 

Plenum Czerwcowe Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. w całej rozciągłości postawiło przed ru 
chem zawodowym zadanie rozwijania ruchu 
współzawodnictwa pracy, stwierdzając „nie­
dostateczny udział Zw. Zaw. w akcji współza 
wodnictwa". 

Od czerwca mamy szereg pozytywnych zja 
wisk, świadczących o osiągnięciach Zw. Zaw. 
na tym polu. Przełom jednakże nie został do 
konany. Wciąż jeszcze nie nadążamy za rozwo 
jem tego potężnego ruchu. Wciąż jeszcze pró­
bujemy często kierować tym ruchem od biur 
ka. 

Wady obecnego systemu 
płac 

Nasze dotychczasowe doświadczenie wska­
zuje na to, że istniejące systemy plac, obowlą 
zujące obecnie na podstawie układów zbio­
rowych pracy, posiadają szereg cech ujem· 
nych, hamujących wydajność l dyscyplinę 
pracy. Wady te znajdują wytłumaczenie w 
przyczynach, które uwarunkowały taki a nie 
inny rozwój płac w Polsce Ludowej. Wynikły 
one na gruncie stosowania niezbędnych w 
pierwszym okresie deputatów w naturaliach 
na gruncie konieczności zabezpieczenia świa­
ta pracy w żywność na drodze reglamentacji, 
na gruncie zniszczeń powojennych, obniża­
jących wydajność pracy i braków organiza­
cyjnych pierwszego okresu rozwoju. 
Stąd powstały najrozmaitsze dodatki przy 

likwidowani.u punktów towarowych, ka·rt wę 
glowych, przy wyłączeniu niektórych artyku­
łów spożywczych z karty żywnościowej, jak 
cukier, ziemniaki, chleb, mąka itp. 
Wytłumaczenie nie usprawiedliwia jednak 

dalszego trwania tego wadliwego stanu. Stan 
ten należy zmienić reformując istniejące zasa 
dy wynagrodzenia i systemy płac we wszyst­
kich dziedzinach naszeg.o :i:ycia gospodarcze­
go. 

Na czym polegają wady obecnych syste­
mów płac? 

Utrzymanie starych tabel płac, jako pod­
ltaw:v dla obliczenia ak!>l'_dó~ lub P!e~i _ ata-

otrzymuje poważną część swego wynagrodze- Jasnym jest, że w tej sytuacji widać wy- stawowa w stosunku do całkowitego zarob-
nia czy to w naturze, czy to w 1)ostaci sta- rażnie kierunek przyszłej, koniecznej refor- ku sprawiała często, że premia nie mogła 
łych i nieruchomych ekwiwalentów, powsta- my płac. Winna ona polegać na włączeniu do być instrumentem działającym prawidłowo, 
łych w miarę likwidacji reglamentowanej płacy wszelkiego rodzaju ekwiwalentów za gdyż wywoływała ona dążenie do nieuzasad-
aprowizacji. Poważna część płacy nie jest za- część wynagrodzenia otrzymywanego w natu (Dalszy ciąg na slr. 4-ej). 
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Pięć armii Czang -Kai-Szeka w kotle pod Suczou 
Zwycięski marsz wojsk ludowych na południe Chin trwa 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- LONDYN (PAP). Według doniesień na-
nosi z Nankinu, że wielki mur chiński nie pływających z Nan,kinu, pięć armii kuo­
okazał się żadną przeszkodą dla wojsk lu- mintangu zostało otoczonych przez wojska 
dowych, posuwających się z Mandżurii na demokratyczne w rejonie Nienczu i Pyit­
południe. Mur ten przekroczono już w wie sehi na wschód od Suczou. 
lu punktach. Jednostki armii demokratycznej dotar-

Tempo prodUkcii rośnie! 
Fabryki wykonywują swoje zobowiązania 
przedkongresowe w skróconych terminach 

WAR,SZAWA (PAP). Z całego kraju wych w Chorzowie wykonała na dzień 
nadchodzą wiadomości o wypełnieniu 1 listopada br. roczny plan produkcji 
zobowiązań powziętych przez robotn~ków azotniaku, a więc termin wykonania planu 
dla uczczenia zjednoczenia partii robotni- zadeklarowany na wiecu przedkongreso­
czych. wym został skrócony o 10 dni. W chwili 
Największa w Polsce huta „Bobrek" wy obecnej załoga pracuje nad wykonaniem 

konała w dniu 6 bm. roczny plan pro- rocznego planu produkcji saletrzaku, a po 
dukcji, wypełniając w ten sposób przyję-
te zobowiązanie w terminie skróconym jego wykonaniu zajmie się podniesieniem 
0 2 dni. produkcji tak, aby dać krajowi 24-25 tys. 
Państwowa Fabryka Związków Azoto- ton nawozów sztucznych ponad plan. 

Nowy szef sztabu radzieckich sił zbrojnych 
MOSKWA PAP. - Agencja Tass ogłosiła powierzyć mu obowiązki pierwszego wicemini-

następują.cy komunikat: stra sił zbrojnych i zwolnić go ze stanowiska 
Wobec przeciążenia. pra.eą. szefa sztabu gene szefa sztabu. generalnego. 

ralnego, Marszałka. Związku Radzieckięgo - Jednocześnie Rada Ministrów ZSRR miano­
Wasilewskiego - i jednoczesnego pełnienia wała generała, armii Sergiusza Sztemenko sze­
przez niego funkcji wiceministra sił zbrojnych fem sztabu generalnego i wiceministrem sił 
ZSRR - Rada Ministrów ZSRR postanowiła I zbrojnych ZSRR. 

Łowcy głow 
na służbie angiels(iąi 

porueważ żołniene brytyjscy. nie chcą waacz yć w kofolruach - mister Bevi.n postanowdł 
rozpocząć werbunek wśród dwóch plemion zamieszkujących dżungle wyspy Bomeo. Pi­
sma ąngieiskie podają z radością iinformacj~ o werbunku „łowców głów" - zwanych „Da­
jakami", którzy z.aopat:rzeni w broń - mają trzymać w i;zachu tubylców kQlonia~nych. 
Pierwsza partia tych „towarzyszy broni" nie p.opisała się jednak. Dajalkowie w Oheia -
ucielti głowy 'I podoficerom 2-go szkockiego batalion!U gw~ - 1 zbiegli ~ b.roiid' do 
dŻIJDCJ!i. Na ~ ,..... oficer ~j@4_~~inl.i ""."' młodeio P.eJisk& 
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ły do wybrzeża morskiego uzyskując kon­
trolę nad wschodnim odcinkiem linii kole­
jowej Hanczou-Suczou. 
Według doniesień z Tien-Tsinu wojska 

demokratyczne w. dalszym ciągu przedo­
stają się przez pasma górskie z Mandżurii 
do Chin. Zdąiają one w kierunku Ton­
szan, miejscowości położonej o 90 km. na 
północny wschód od Tien-.Tsin. Część za­
łogi Tonszanu opuściła już miasto, aby 
wzmocnić armie rządowe walczące pod 
Tien-Tsinem. 

Z Waszyngtonu donoszą, że minister­
stwo wojny USA zarządziło wysłanie do 
Chin kuomintangowskich 5 tysię~y ton 
amunicji i lekkiej broni. 

NOWY JORK (PAP). Z Szanghaju do­
noszą, że zwycięstwu chińskiej armii ludo 
wej towarzyszy coraz większy i bardziej 
zorganizowany opór chińskiego świata pre. 
cy przeciwko rządom kuomintangu. 

Robotnicy przemysłowi stoją na czele 
akcji protestacyjnej przeciwko rządowi 
Czang-Kai-Szeka. W Szanghaju i Nanki­
nie robotnicy kierują demonstracjami, do­
magając się większych przydziałów żyw­
ności dla pracujących. Od dwóch tygodni 
trwa już strajk na linii kolejowej Szang•, 
haj-Nankin. W Chinach północnych straj 
kują robotnicy, zatrudnieni przy obsłudze 
linii telegraficznych. W dolinie rzeki Jang 
Tse strajkują robotnicy portowi. 
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Tsaldaris formuje 
nowy · rząd grecki 

RZYM (PAP). Król .grecki Paweł pow!e­
rzył ministrowi Tsaldarisowi, przywódcy 
partii populistów misję sformowania no­
wego rządu. 

·walki w Salonikach 
RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 

donosi, że jednostki armii demokratycznej 
rozpoczęły operacje w Salónikach i zaata­
kowały obiekty wojskowe w kilku dzielni­
cach miasta. Władze faszystowskie zanie­
pokojone tymi działaniami wzmogły ter­
ror wobec ludności Salonik. DowOdca gar-

1 
nizonu ostrzegł mieszkańców, że każdy, 
kto udzieli schronu osobie „podejrzanej" 

! i nie wyda jej niezwłocznie władzom woj­
. skowym lub policyjnym zostanie skazany 
na karę śmierci. 

Obrady polsko - czechosłowackiej 
komisji dla przemysłu skórzanego 

PRAGA (PAP). W Zlinie rozpoczęły si~ 
obrady polsko-czechosłowackiej komisji 
dla przemysłu skórz;Jnego. Na czele dele-
1a..dt D~lskiei stoi dnektor Janotg. / 
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Wspólny p I Trygv 
. do szefów rządów zter eh mocarstw o rozpoczęci rokowań w sprawie Berlina 

L1e Evałta • I 
W kilku wierszach 

Jak donosi „Unita" kierownictwo Komunii 
tyeinej Partii Włoch mianowało Umbert~ Ter: 
raeiniego kierownikiem komisji zag.ra.mczn~~ 
Komitetu Centralnego KorounistyczneJ Partu 
Włoch. · PARYŻ PAP. Sekretarz generalny ONZ - warcie pozostałych traktaitów pokojowyeh z rlenl-0wała. członków Narodów zJednocw 

Trygve Lie i przewodniczący obecnej sesji Niemca.JTli( AUBtrllł t Japonią, nych 7.grorna.dzonych na obecnej ses,iY w PMY 
Generalnego Zgromadzenia - Evatt zwróci- Trygve Lie l Evatt wyrażają gotowość tu, w możliwościach praktyC%neł(o !84itosowa 
lti się z bezpośrednim apelem do Stalina, Tru udzielenia wszelkiej pomocy, .ittórąby wielkie ni-.!. je<)no~yślncj uchwały Gen ra.Jnego Zgro 
mana, Atlee i QueuiJ!e'a o podjęcie akcjj, ce mocarstwa uznały za użytec:uną w rozwiąza- madzen~a w sprawie ponowie!Ua przez wicI­
l~m rozwiązania zagadnienia berlińskiego. ni.u zagadn ·enia berlińskiego. kie mocarstwa wysi'łków na rzecz usunięcta 
Wspóln~e zredagow41ny przez Lie i Evatta list Autorzy apelu oświ.adczaJą w zakończeniu, istniejących pi>między nimi różnłc i nstano­
przekazano w sobotę przewodniczącym dele- że oczekują rychłej oop01Wied:i, która.by :.o- wienia trwałego pokoju, 
gacji 4·ch mocarstw z prośbą o wręczenie 
go premierom tych mocarstw dła jak naJszyb 

Jak informują. 1: Franllfurtu nowa reform& 
walutowa w strefa.eh 1:&chodnich zosta.nie prze 
prowadzona. na. poc~ątku przys~łe~o roku .. Pr~ 
sa berlińska w związku z tynu mfonnacJ&m1 
podaje, że w Banku Ziem Niemieckich zna.jdu 
ją 8ię już nowe banknoty przygotowane do 
zamia.ny. 

szego rozpatrzenia. Przebieg strajku powszechnego . w Bizonii 
BERLIN (PAP). Wiadomości napływa­

jące z Frankfurtu świadczą o imponują­
cym przebiegu 24-godzinnego strajku po­
wszechnego na terenie amerykańskiej i 
brytyjskiej stref okunacyjnych w Niem­
czech. Strajk objął około 10 milionów ro­
botników protestujących przeciwko poli­
tyce gospodarczej wiadz frankfurckich, 
zwłaszcza przeciwko wzrostowi cen. 

W kopalniach Zagłębia Ruhry przerwa-

no pracę już w czasie zmiany nocnej z 11 
na 12 bm. We wszystkich miastach Bizonii 
wstrzymana została komunikacja tramwa­
jowa. W piątek nie pojawiła się ani jedna 
gazeta. 

W ośrodkach przemysłowych Nadrenii 
- Westfalii były nieczynne wszystkie 
przedsiębiorstwa. W Dortmundzie wstrzy 
mano pracę w przedsiębiorstwach przemy 
słu stalowego i w kopalniach. 

Samoloty brytyjskie nie kursują 
wskutek strajku powszechnego mechaników 

LONDYN (PAP). Brytyjsko-europejskie mechaników. Mechanicy, którzy domagają 
towarzystwo lotnicze odwołało na sobotę się podwyżki płac, przerwali pracę w śro­
wszystkie odloty sa'11olotów z lotniska łon dę. Do strajku przyłączyli się również pra­
dyńskiego na skutek trwającego strajku cownicy innych działów towarzystwa. 

\ 

W Robotę dnia. 13 listopada w gmachu konsu 
latu R. P. w Berlinie odbyło się otwarcie do· 
rocznego zjazdu delegatów Związku Polaków 
w Niemczech. 

( 

Dnia 12 bm. odbyło się kolejne posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli do spraw Au.etrii 
na którym rozpatrywano zagadnienie ekstra­
dycji przestępców wojennych. 

Dziekan katedry Cantenbury Hewlett John• 
son przyQył z Kanady do USA, gdzie zabawi 
6 tygodni i wygłosi przemówienia w 15 mia.a· 
tach. • 

Johnson o§wiadczył przedstawicielom prMy, 
że przyjechał do USA a.by przyczynić się do 
utrwalenia. pokoju i ułatwić zrozumienie wza. 
jemne między Wschodem a. Za.chodem. 

Do Sofii przybyła albańska. delegacja. ha.n· 
dlowa celem odbycia rokowań w sprawie za.· 
warcie. umowy handlowej między Bułga.rił a. 
Albanią. na. rok 1949. 

Apel przypomina na wstępie jednomyślną 
uchwałę z dnia 3 listopada rb., powziętą 
przez generalne zgromadzenie ONZ w sprd· 
wie ponowienia przez wielkie mocarstwa wy 
siłków na rzecz usunięcia istniejących róż· 
nic 1 ustanowienia trwałego pokoju. W 
uchwale z 3 listopada stwierdzono, że niepo· 
r01JUmienia pomiędzy wieilldmi mocarstiwami 
są powo~ jak najgłębszej troskii. wśród 
wszystkich narodów świata. Uchwała ta zale 
cił.a sygnatariuszom po.rozumienia moslciew­
Sikiego z 24 grudnia 1945 r. i państ.wom, któ· 
re późniiej przystąpiły do tego porozumienia, 
ponoWienk wysilłków w duchu solłdam-ości 
l wzajemnego z:rozumienla., celem osiągnięcia 
w mo'i;Iiwie Ja.k najkrótszym czasie ostatecz­
nego rozwiązania zagadnień wojennych i za 
wa.rola wszysłiki.ch traktatów pokojowych, 
~ł&wl~ele wszysł.kjch snooa.rmv sygna­
tariuszy porozuml.enłia moskiewskiego udzie 
!fiu pełnego popa.rcJ!a teJ uchwale i głosowali 
za nią. Przylęli oni zaiwa.rte w uchwale za.­
lecenia i świat oczekuje obecnie od nich pod 
.1ęcila konkretnych krroków dla bez'ZWłocznej 

S~~~~:~~~!~'! Traktat hand Io.wy polsko - belgijski 
duje się nadal w Rad2lle Bezpieczeństwa. podpisany w dniu wczorajszym w Brukseli - przewiduje wzajemną wymianę handlo-
Sądzimy, że przeb:eg dyskusji nad tym zaga wą na sumę 21 milionów dolarów dnieniem na forum Rady dowodzi możl[wo· 
śc! jego rozwiązania. Każdy dzień, przedłuża· WARSZAWA (PAP). W Brukseli zosta-1 ob. Rose, zaś ze strony belgijskiej mini- łów chemicznych, tkanin bawełnianych, 

'jący rozwiązanie zagadnienlia berlińskiego, po ła zawarta umowa handlowa między Pol- ster pełnomocny Gerard. porcelany i wyrobów przemysłu lodo· 
głięhta zagrożenie pokoiu i bez.pie-czeństwa ską a unią gospodarczą belgijsko-luksem- Nowa umowa jak i listy do niej załączo- wego. 
wszystkich nairod6w", d · "d · k t p 1 k. t Wartość eksportu polskiego do Belgii Podkreśliwszy wpływ takdej niepewnej at· burską. Ze strony polskiej umowę po p1- ne przew1 UJą e spor z os l nas ępu-
mosfery na pokojową odbudowę we wszyst· sali: minister pełnomocny RP w Bruk- jących artykułów: węgla, zboża, ziemnia- wyniesie około 1 miliarda 200 milionów 
kkh krajach oraz na skuteczność prac Gene seli ob. Krajewski oraz przewodniczący ków, jaj i innych produktów żywnościo- franków belgijskich (około 27,5 miln. do­
ralinego Zgromadzenia t wszystkich organóW polskiej delegacji, minister pełnomocny ~ych, następnie drzewa, cukru, artyku- larów). W zamian Belgia ma dostarczać 
ONZ, apel stwierdza, że w mocy pny-wód Polsce: dobra inwestycyjne (maszyny) su-
ców 4-ch wiiellćlch lll-OC8.J'9tw, leży usunięcie p b t • 1 • d ' 
za Z tych ~lędó1; - ośwfadczono dalej w YY TY TY mił'dź, wełna, len. kobalt, surowce far· 

grożenl pokoi I opra....,.a y u JD-.&ra I o...., rowce przemysłowe, , jak" kauczuk,.cyna, 

~R.elu,,:-B~'!~ na rządi,y . ZSRR, US_A, WARSZAWA (PAP). W tych dniach uka bierania kilku zaopatrze6 ze skarbu pań- maceutyczne, wyroby przemysłowe, che-"' 
n•elk:.et ,.,.,""'°"1, f. Francj Ja.ko sygnatar1u- . . . D k t t d ł · k t d • · t · • d f szy deklMacji mosk:lewsk4eJ, aby podjęły zał. s1~ w Dz1enmku Usta~ . e r~ o swa o ~czneJ. w.o y z~sa n~czeJ ~en Y m1kaha, tomasyna, pro ukty armaceutycz 
natychmiastowe rCYLmowy 1 wsze~k1e i.nne zi;n1an1e ustawy o zaopatrzenm 1?w~hdz- zupełneg? m~a!i~y i znosi z~wieszeme za ne, transportery gumowe dla kopalń wę-
niezbędne kro.ki, któreby przyczynl'ły gję do kim. Dekret rozszerza zaopatrzenie mwa- opatrzema p1emęznego inwahdom, przeby 

1 
. b t 

1 1 
• d f'l 

wzwłą.'icmła za.P,dnlienia berlilńskÓego. W lidzkie na osoby, które doznały uszkodze- wającym w szpitalach na koszt skarbu pań Ig a: papier ary ow;'. ce u 01 i .mowy, 
ten sposób otwoz:rono by drogę do szybkiego nia zdrowia wskutek służby ": byłych pań stwa i przebywającym ~ pań.st~owych ole3 palmow:,. ob~c1a zg~zeblarskie dla 
pOd.Jęcla rokowan, których celem bY'}oby za.- stwach zaborczych przed 1 sierpnia 1914 zakładach szkolnych dla mwahdow. przemysłu włokienmczego itp. 
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List Eisenhowera 
do wnuczki A. Mickiewicza 
PARYŻ (PAP). Maria Mickiewicz, 

wnuczka poety, przesłała do Uniwersytetu 
Columbia w Nowym Jorku życzenia z oka 
zji utworzenia tam katedry literatury pol­
skiej im. Adama Mickiewicza. 

Na list ten rektor Uniwersytetu -
Eisenhover odpowiedział w następujących 
słowach: „Droga Pani. Uniwersytet wyra­
ża swą radość z powodu przesłanych przez 
Panią życzeń z okazji założenia katedry li­
teratury polskiej im. Adama Mickiewicza. 
Wyrażam przekonanie, że katedra ta zbli­
ży nas do powszechnego braterstwa, któ­
rego tak żarliwym głosicielem był Mic­
kiewicz". 

ro u, o e3mu3ą przy ym rowniez a -
dów, którzy przebywali poza granicami 
kraju oraz zrehabilitowanych obywateli 
polskich przymusowo wcielonych do armii 
obcych, gdzie zostali inwalidami. Dekret 
rozciąga przepis ustawy o zaopatrzeniu in­
walidzkim na funkcjonariuszy służby bez­
pieczeństwa publicznego m. in. członków 
ORMO, funkcjonariuszy Milicji Obywatel­
skiej, straży więziennej i urzędów bezpie­
czeństwa publicznego. 

Dekret znosi również istniejącą dotąd 
różnicę między zaopatrzeniem wdów po in 
walidach wojennych i po inwalidach woj• 
skowych, przywrócone zostało zaopatrze­
nie pieniężne wdowom po inwalidach o 
utracie zdolności zarobkowej od 15 do 24 
procent. 

Dekret przywraca także prawo do po-

50-lecie spółdzi~lczości radzieckiej 
~ MOSKWA (PAP.). Centralny Związek Spół da rubli, czyli 2-krotnie przewyższyły obroty 
dzielczy ZSRR „Centrosojuz", który obchodzi z roku 1945. Udział spółdzlielczości w han· 
w listopadzie 50-lecie swego istnienia, zrze- dlu miejskim przekracza 26 proc., a w handlu 
sza w swych szeregach ponad 32 miliony wiejskim - 86 proc. Wśród udziałowców 
członków i posiada około 200 tysięcy sklepów związku znajduje się 18 milionów kobiet któ 
na terenie całego kraju. Obroty towarowe \ • 
Związku w dziedzin~e handlu detaliczn.ego re biorą czynny udział we wszystkich dzie-
osiągnęły w roku ubiegłym cyfrę 70,4 millar- dzinach jego działalnoścL 

Porty amerykańskie I nieczynne 
NOWY JORK (PAP.). Trwający od szeregu 

dni strajk nowojorskich robotników porto­
wych rozszerzył się na porty, znajdujące się 
w stanach Maine i Virginia. Na skutek tej sy 
tuacji wstrzymano dostawy towarów w ra· 

mach planu Marshalla do pa.listw enropeJ· 
skich. Należy nadmienić, że od września spa­
raliżowana jest na skutek strajku żegluga 

handlowa na zachodnich wybrzeżach USA. 

Jerzy KorwiB as, koju przemyśleć całą sprawę od początku cie z rocznych studiów technicznych nad 
do końca, pan Ozjasz miał bowiem rację. organizacją przemysłu włókienniczego w 
Stoi przede mną widmo niezwykłej kata· Anglii dokonał pierwszych zmian w urzą­
strofy i jeśli nic się nie odmieni, stracę dzeniach naszych zakładów. Wyrzucił mia· 
absolutnie wszystko, nie tylko fabrykę, ale nowicie stare kotły i sprowadził nowe. 
również to mieśzkanie, w którym teraz Koszt tej operacji był znaczny, ale amor­
siedzę i piszę oraz książki, które prawie za· tyzacja następowała dość szybko, nowa 

Zabójstwo Waldemara Glilcko 
- Dała się pani zwieść pozorom - od­

powiedział na to spokojnie - Prawdziwy 
obraz fabryki m:rzymać można tylko z do­
kumentów. Czy zbadała je pani dokładnie, 
czy wczytała się pani dość uważnie w umo­
wę kredytową z bankiem Morgana i Jacob­
sena? Przecież jeśli nie zdoła pani wypłacić 
na czas wszystkich rat _pożyczki wraz z 
procentami, straci pani cały majątek i jesz­
cze trzeba się będzie ukrywać przed wie­
rzycielami. Pięć lat nie było pani w Lodzi, 
nie można bowiem nazwać obecnością nie­
licznych zresztą przyjazdów do znajomych. 
Być ·w Lodzi to znaczy dla pani prowadzić 
fabrykę, robić płótno i pieniądze, a nie sie­
dzieć w Grotnikach i dumając nad książka­
mi pozwante' na zaciąganie niebezpiecznych 
zobowiązań. Czy pani wie co tu się stało? 
W Wimie siedzą Anglicy, u Scheiblera rząd, 
u Kindermana Niemcy, u Keiserbrechta tro­
chę Szwedzi, trochę Amerykanie, u Poznań­
skiego Włosi. 

- No, dobrze, już dobrze. - Łagodziłam 
wybuch jego gniewu, w którym przebijała 
się dawna troska o naszą fabryke. - Kto 
może siedzieć u Rosenthalla? 

Odpowiedź była najzupełniej niespodzie· lotnie wyglądają z szaf, oszklonych krysz· kotłownia zużywała bowiem mniej węgla 
wana. talem. Co ja zrobię, gdy zostanę nędzarką, przy znacznym zwiększeniu wydajności pa-

- Pani pupil, Waldemar! gdzie znajdę oparcie na resztę dni samo- ry. Tym uśpił naszą czujność, sądziliśmy 
Ze zdumienia otworzyłam szeroko usta. tnego życia? Czy potrafię zarobić na utrzy- wszyscy, że na czele fabryki stanął czło· 
- Co to ma wspólnego z bankiem Mor· manie? Czy w ogóle potrafię żić w innych wiek, który dla dobra jej właścicieli cal-

gana i Jacobsena? - zdołałam jednak wy- warunkach od tych, jakie posiadam teraz? kowicie odnowi ją pod względem teclm.icz­
krztusić. - Jakie są między nimi powią:za· RaCYLej nie. Lud.zie mego pokroju nie urn.ie- nym. Nikt, kto nie ma majątku, nie m<>'le 
nia, skąd Waldemarowi do tego banku? ją się znaleźć w życiu bez pieniędzy, .koń- sobie nawet wyobrazić, co to znaczy uśpić 

- Tego nie wiem, ale wszystkie swoje czą samobójstwem. Nauczono mnie kiwy~ czujność posiadaczy. Na:ize majątki po­
akcje zdobył przez ten bank, wykorzystu- kierować rozległymi interesami, walczyć o wstały z heroicznej oszczędności, powszech 
jąc niepowodzenia finansowe drobniejszych większe jeszcze zyski, niż posiadałam do- na rozrzutność i Iekkomyślno4ć ludzi po­
akcjonariuszy, powiązania więc istnieją i tychczas, ale nie nauczyli mnie, co należy zwala jeszcze teraz przy wielkim samoza­
są groźne. czymc, gdy nie rozporządza się żadnymi parciu odłożyć znaczną fortunę. Tym tylko 

- Przecież nie miał w tym baP1
::·• zła- już sumami. Od widma głodu, poniewierki, kierował się mój dziadek. Nie będę taić, 

manego nawet grosza, upokorzenia, bezradności wolę wybrać to, że był zwykłym muzykantem podwórzo.-
- Ale teraz ma. co jeszcze potrafię, walkę o uratowanie wym, który nim zajął si~ przemysłem, cho-
- Skąd, skąd? - zadawałam u.,arcie majątku. Mam czas na samobójstwo, gdy dził od podwórza do podwórza. grając na 

pytanie starcowi. Chwilę rozmyślał, może można przed tym popełnić zabójstwo. Tak flecie. Tak uskładał sobie 250 rubli, zda­
się wahał, a może nie był jednak pewny właśnie. Ręka moja nie drgnęła nawet, gdy wało się śmieszną sumę, ale mógł nabyć 
swego oskarżenia, w końcu wszakże powie· napisałam te słowa. Nie ma już dla mnie za nią· dwa ogromne place, położone w 
dział: innego ratunku, kwadracie między obecnymi Alejami Ze-

- Musi odprowad.z~ .do t:go. banku Waldemar obmyślił iście diabelski plan romskiego a ulicą Wólczańską. Okazało się, 
znaczne zyski z fabryki, me znaJdUJę ll'\ to wyzucia mnie z majątku, zręcznie zama- ż7 ~obrze przewidywał przyszłość, po dzie-
żadnego inn.ego wytłumaczenia. skowany modernizacją fabryki. Nigdy niej s1ęc1;.i lata.eh, za sumt uz~skaną z połowy 
Grotniki, 14 lipca 1936 r. I podejrzewałam go o tyle sprytu i przebie· placow mogł .wystawie pierwszą fabrykę. 
Wróciłam do swej samotni, aby w spo· głooci. Już przed siedmiu laty po powro- d. o. n. 

• 



W całej Polsce obchodzono manifestacyjnie 31-ą rocuilcę 
Wielkiej Rewoluc}J ' Listopadowej. We wazystk.kh zak/.adach 

·pracy, we wszystki:ch fastytucjach, urzędach i. .szlookich w mla­
sta.ch 1 wsJach odbyły się uroczyste ak<rdemle, w których wzię­
ły ud.ztal .szerokie rzesze społeczeństwa, dając wyroz 11Wej 
wdzięczno§cJJ najserdeczniejszych UC&'tlć dla Związku ~-

kiego 
(Nm :idjęctu: uro~ysta akademia w Państwowyµi Teatrze Pol· 

aki~ w Warszawite - prerydlum) 

NIEDZIELNY 
dodatek ,,Głosu" 

Na akademię w Teatra Pol11Jdm w WGMWIW• pn:yt>ył PrfllłY· 
den·t RP. Bolesl<:P'.v BJerul I Rząd M ooirpore 

G()Szcząoa o&t'Otnlo w W w.szawłe tow. W ANDA 

W AS.l'Lli'WSKA fl!Uładk ' wtr6d zebranych na 
-,;.) : . .;r ~ 

ab:icłemłf Jru cze! W'k1JdeJ Rewoluc./1 l'ia.tdtJ!o 
.kowej. 

Robotnicza lódi niezwykle uroczyście obchodzii<l 31 roc:imicę WJ.e.lktef rewolucJl. Całe miasto było udekorowane flagami l port.reta.ml przywódców mlędzynllnodowago ruchu roboJ­
.łlkzego. W dniu 6 J 7 b. m. odbył się w Łodzi blisko 100 akade.m.JI po.łwllęoonych om6wJenJu .znac.ze.nJa Rewolucji Ll.!ropadawej. 

Kulminacyjnym punktem uroczyato§oJ był potężny, wJelotyslęczny pochód w dndu 7 U.sto pada. (Na. zdjęc.lacht l.ragmenty aka.demJf w nr at.rn _W. ~. l .lragment poa.liodu ~ 
w dntlu 7. b. m.) 1._ ~ • 1.. 

W clqgu mlesfąca Ilstopada, ostatnlego mJe-9Jqoo, po.przedzafą· 
cego historyczne dnie Kongresu sprawa wpłat na Wspólny Dom 
musi być troską każdego tiowarzysza J powJnna S1ię stać wldow. 
.nym symbolem jego stosunku do Zjednoczonej ParW Robotm. 

cze} (Na :zdjęciu - Wspólny Dom w budowJe) 

Do Warszawy przybyła grupa artystów rad2JieckJch, którzy 
w oiqgu swego miesięcznego pobytu· w Polsce dadzq szereg 
konce.rtów w różnych miejscowościach. _W repertuarze arty· 
atów balet klasyczny, utwo1y Rachmantnov.:a, Czajkowsk.iego, 

Liszta i współczesnych kompozytorów rodziec.kJch. 

Pol.ska klasa roootnlcza czcJ Kongre.s Zjędn-0.o:ronej ParMd Kla· 
sy Robotniczej wzmożOJtym wysiłkiem procy. Na apel górni· 
kopalni Zabrze - W.schód, ofiarowujących KoJtgre.sowi w ,,.po. 
d.o;iiJm'~ JJczbę 125 tys. ton węgla pon.ad pkm - oo k011g.reoo­
WefJO współ:z!awodn!ctwa pracy stafą lioz.nJe rało!J'i robot1ifcze 

wielu Jnnych :zakładów pracy." 

. t "' .,r--
1 w miastach I po ws!crch o-dbyvmfq się }uł. 
wybory delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 
(Na zdjędu: wybory delegatów we wsJ Rud.no 

gm. Kołbiel, pow. MJńsk-Maz. ' 

Przybył również do Polski dawno oczekiwany 
radziecki „czarodziej kukiełkowy" - SER­
GIUSZ OBRAZCOW. Mll11Tly nad.zieję że teatr 

jego ujrzymy J w Łod-711,_ 

Piękny obmz niedawn.o zm'lrłeg-0 prof. Kowarsfofogo - „PROLE. 
T ARIATCZYCY'' - ozdobi ściany Wspólne.go Domu Ziedino· 

~nej Partii Robotn.iczej. 



Leon Gon10 •icłci 

Aleksander Serafimowicz 
Aleksander Serafimowiez, autor wi'!ltl tk · • · b .._ ... a pus ow1a, zawsze z,eJą.ce agnem i wilgot wych tematów rewolueyjnych. Pi1arz opowiada Obserwować, jak buduje sit nowe '"'J'...., 

1zkiców beletrystycznych z życia chlopó'v i M· ną. tundrą.. A po &tronie przeciwnej lu nie 0 powsteją.eym w fabrykach ruchu, o strajkach, tam„. na wsi, lub w fabryce na prowincji 
botników, autor slyanej powieści „żrilflz mający końca, również posępny, ciemny w podziemnej pracy, w której biorlł udział obok (lub na froncie!) Tam łatwo jest zwyldt 

ny potok", jest jednym z najwybitniejszych żałobie igliwia, i również samotny i pusty. uświadomionych robotników kobiety i dzieci. obserwacją odróżnić obj:i.wy rozkładu od ob 
pisarzy radzieckich atarszej generacji. Powoli, oddychając chłodem, srogi nieprzy· Rueh ten nazywa „żelaznym krokiem historii". jawów kiełkowania. nowego życia.", 

„ stępny ocean zbliża. siA szarymi bałwanami, W o · ś · M1'n•t na stepie" opano~~• J'uz' ..,fłczy on postępowy okres realizmu krytyczne· ~ P wie ei " ~ 0 
"""' K omenta.rzem do ostatniego zdania z eyto-

. a w oddaleniu piętrzą. się binle bryły lo- temat ekonomiczny podstaw rewolucji proleta· wanego li•tu Lenina może tłużyt uatęp a 
go ostatruch dwóeh dziesięciole11i xrx du''. . k' . Tu b k d b d i . z h - . ~ nae ieJ. o o ro nego rap ozcy ac ar.Kl, „Wielkiego poczynania", w którym Lenin do 

wieku z realizmem 1oejalistyeznym. Jako pi· W tych obcych wa.runka.eh surowej posępnej kt6Py powoli sta,ie ai„ wła•eicielem fabryki, po wodzi, że bolszewicy nie eą. utopista.mi, ponit-
sarz ideologicznie bliski Gorkiemu, Sera przyrody mężnieje i krzepnie talent młodego kazał Sarafimowiez przedstawicieli inteligen· wnż wiedzą, że „l'ozostałoAci obalonego us-

.fimowicz jeden z pierwszych staną.ł po stronie pisarza, Obserwuje on życie poławia.ezy fok, cji drobnomiesze:i:a.ńskiej, pozostających na. usłu troju przez pewien ezas po przewrocie nieu 
ruchu robotniczego i -przeszedł na pozycje myśliwych, znają.cyeh tajemnice tajgi, nieuto- gach u tego Zacharki. Ale dopiero Rewolucja chronnie muszł mieć p:zewaH nad kiełkll 

Wielkiej Rewolucji Październikowej. rowanej gęstwiny dziewiezyeh la.aów, Człowiek Pddzicrnikowa otworzyła przed pisarzem ol- jąclł nowt rzeczywistością,. Gdy nowe dopie 
,,,...,..____ jest slaby wobec potężnych żywiol6w północy. brzymie możliwości twórcze. t'ywy stosunek do ro si~ rodzi, dawne zawsze przez pewien 

Seraf imowicz,- u7;d"zo;J-;-';;h. 1863, nale On walczy z nimi, stajQ,e się taki sam posępny wydarzeń dziejowych 1 zac.hodzących w ma· czas pozostaje silniejsze od niego; ta.k by-
żał do pokolenia intelektualistów postępow i srogi, i najczęściej ginie. Ale jeszcze okrutniej each ludowych zmian uczynił Serafhnowieza je wa w przyrodzie, tak i w życiu spolecze:dll-

ców, którzy przeżyli okres zesłania, jako konie sze sq. 1przeczności, panujące w samym środo· dnym z wybitnych przedstawicieli realizmu BO· twa. Naigra.wanie z jego słabości, ta.ni acep 
t zny etap młodości. Na uniwersytecie peters· wiaku ludzkim. Niesprawiedliwo•d społeczna, cjalistycznego. tycyzm inteligencki i t. d. - wszystko to 
lmrskim Serafimowiez przyjaźnił się ze star- walk11. klas, pochla.ni& wkrótce uwagę autora Realne przesłanki ekonomiczne ruchu robot· w istocie, są chwyty klasowej walki burtu 
H ym bratem Lenina, Aleksandrem Uljanowem. krótkich trafnych szkiców obycza.jowych. Ję· niczego i post~ dwi.Ądomionego .zorsanizowa.· azji przeciwko proletartatowi, obrona k:api· 
1 marca 1887 roku Uljanow był aresztowany zyk pierwszych opowieści Serafimowicza. pełen nago robotnika pierwszy dal Gorki w dra.macie talizmu przeciwko aocjallzmowi", 
r J.;:em z grupą rewolucjonistów, którzy przygo· jest niedomówieft, jak ołówek malarza, rzuca· „Wrogowie" i powieści „Matka", uważanej Nawoływania Lenina. nie przekonały ~edn.alt 
b wywali zamach na Aleksandra III. Po stra· jącego na papier konturowy rysunek z natury. za utwór otwierajtey nowq. epok„ realizmu so· ł r ~niu UlJ'anowa Serafi'mowi'cz napi'sał odezwę, S af' . . d . h i . l' większości pisarzy. Drobnomieszezaftska. Pf11• 

er . imowl6z opowia a_ na.Je ętn ej w czMie te CJa istyeznego. . hik · lił · 'dl · • 
w kt6reJ· WYJ·aśniał znaczenie zamachu na. cara.. ź j L i Wó ·~ ó i „ B -n---= c & me pozwo a. im praW1 owo Qcem„ WY" z t 

1 1 
ra. me szym. eez atopn owo w miarę pogłębie ~ezas wystą.pa r ~ e„ i era.uuiv•u.cz darzeft rewolucyjnych. Uplanowo.n& walka wy 

:i. o zosta zes any na trzy lata na daleką. pół nia tematyki socjalnej styl piso.rza nabiera ai· ll:ukUJQ-C cykl nowel, na~1sa.nych pod wraze· da.wała się im chaosem zagrażającym dawnym 
l ' OC Rosji Europejskioj, do Mezeni. Tu nad ły i zwięzłości. mem .wypadk~w rewoluc~Jnych; w ten sposób ideałom wywrotowca • indywidualisty. Wśród 
brzegiem Morza Białego napiaa.ł on nowele z C zł . k stał się .. on Jed;11ym_ z pierwszych historyków I nielicznych literatów, którzy postli za głosem 
ż~·cia rybaków północnych , Pierwsze jego opo· ei~:;ch ~~:c~/0z~i~:r:~=~ 0;;_~~~n~~7ro~~ rewol~cJl ~obotn1c~eJ. W .lata.eh ~907 - 1910 j Lenina, był Serafimowicz. Od roku 1918 rpzpo 
, _ iadanie ukazało się w roku 1888, Były to lata. społecznego _ oto bohater pierwszvch opowieś S~r,'!.flmo~cz napisał. powieM ".M111.8to na ste· cząt ścisłą. współpracę z prasą. radzieeką. i wat\ 
"·2:magająeej się reakcji poHtycznej i zmierz· ci Sera.fimowicza. W większo,ci aą to robotnicy pie .' gdzie. dał ~nal;izę wewnętrznych ~przecz.: I pił do partii komunistycznej. Realizująo Wiik& 
c ' tu ruchu rewolucjonistów • ludowców („na.ro· . hł . d d nośe1 ustroJU k

0
ap1tahetycznego. R. ewolueJ& 1911 I zówki Le~•na., eze?pał tematy nowych utworó-

d 1 6 ") T · · · i e op1, oprowa zeni do rozpaczy przez akra.J' ~ • „ 
:rwo c w , ym nrnmmr.J pozytywista ludo· d i roku o.statecznie złączyła losy pisarza z klasą w so~eJ' rzeczvwisto~ci, niezmordowanie podró 
· 1\J ' h 'ł 1. • 

1 1 ną nę zę, niesprawiedliwość socjalną. Zecer ~~ , „. ~ 
"\'. tec ie aJ owsr.1 po powroc e z zcsłan a pa· 30 1 

. , robotniczą.. żuJ'nc po kra.J'u wzburzonym przez rewolUcJ'•, w 
nowat w publieyst?ce opozycyjnej. 1\fichajłows- po · etnteJ pracy traci wzrok; zwolniony za „ v 
hi występował jako kontynuator teorii so:ijalis t~ z posady popełnia samobójstwo. Stary g6r- W 1919 Lenin wydał książkę „ Wielkie poczy czasie wojny domowej wyjeżdża. Serafimowicz 
t r cznych Rubiektywisty Ławrowii. i determinis mk który nie ma już dawnej siły, zostaje wy· nania' ', w której twórca Rewolucji Paź· na front w charakterze korespondenta „Pra.w-
ty Czemyszcwskiego, i przygotowywał się do rzu~ony ~ kopalni. Witaca do rodzinnej wsi, dziernikowej zwracał uwagę na inicjatywę ro· dy". Zwiedza. miasta i wsie, za.kła.dy pracy i 
E' oczeuia wa11<l z marksizmem. w literaturze· gdzie o mm zapomniano i gdzie on również nie botników przy twórczej pracy buclowy soejaliz okopy, odtwarza w szkicach i reportażach na.j 
o':ok satyry 8altykowa _ Szezedrina ukazywa· z~ajduje odpowiedniej dla swoich wyezerpanyeh mu. Wskazując na. czyn pracy klasy robotni· mniejsze objawy nowej prawdy rewolucyjnej. 
IJ s i ę moralizatorskie rozpmwy i opowieści Lwa sił pracy. Wraca więc do kopalni, a.by uBłyszee czej, Lenin m. in. robił wyrzuty litt>ra.tom za W jednym ze swoich opowiadań p. t. „Polit­
'J' 'lłstojn. ()z;echow zdjął ma kę. humorysty Cze· po raz drugi odpowiedź odmowną. Robotnik, nie to, że nie dostrzegają jego doniosłego zna.cze· kom" stworzył Serafimowicz po rez pierwszy 
c ltonto i ogłosił nowele, przepojone _ tęsknotą i:n~jąc pieni~dzy! jedzie na. gapę statkiem, zdą' nia. „Jak najmniej politycznej gadaniny, - w literaturze radzieekiej typ partyjnego czło­
i rozczarowaniem. Na ogół zaś panował jako zaJą.e do um1eraJącej żony. Zostaje wykryty. Za wzywał Lenin, - jak najwięcej zwrócenia uwa wieka, organizujlłeego masy do walki. Zasadni 

1 1
jbardziej popularny rodzaj literacki szkie 

0
_ karę robotnika zmuszono do dalszej jazdy; ou gt na. proste, lecz żywe fakty, - oto jest hasło, cze cechy bohatera. tego szkicu zoRtały później 

l •,vczsjowy 
0 

tendencjach humanitarnych, odź· zaś zeska.kuje do wody i tonie.„ Są. to skrajne które musimy powtarzać: my wszyscy, za.rów- pogłębione przez Furmanowa. i Fadiejewa. w: 
dereiA.dlający nędzę i niedolę warstw niższych. sytuacje, które da.ją. czytelnikowi pojęcie o u· no, jak nasi pisarze, agitatorzy, propagandaiś- ich klasycznych powieściach z okresu wojn7 do 
YI tym rodzaju utrzymane były ta.kże począ.t- stroju, skazującym ludzi na eierpienia i •mier6. ci, orga.nizatorzy 1 t. d." Lenin swra.cal sii; do mowej, 
I.owe próby beletrystyczne Sera.fimowicza., któ· J &k ł Gorki szuka Sera.fimowicz przyczyn pisarzy! a.rtystów słowa, prag~ą.e ja;knajściślej- p odobnie do tego, jak • gleby wiosenne' 
ro przypadły do 11maku literackim kolom postę ujemnych zjawiBk otaczającej go rzeczywh •z~go ie~ konta.kt": z rzecz~to•?1ł rewolu· eiaano i mocno wyrą.stają. młode latoro'1t, 
rowym. W r. 1901 Serafimowiez wydllł zbidr to•ci i wsk&zuje przede · wszystkim na ieh gł6 c;nną. Kiedy ~orki, pochłomęty 1r1gantyeznym - pisa.ł Sera.fimowioz, - tak samo z głęboko 
opowiada.ft. Wybitny pisarz, „ludowiec bez złu wne źródło - na. odrażające formy własności planei;u wydania .tłuma.~zełl kla.syez~yeh utwo zoranego ugoru rewolucyjnego zgodnie powst& 
dzeń" (jak go pozytywnie oceniał Lenin) Gleb prywatnej. W noweli „Na morzu" giną. dwie rów. lit~ra.tury _świo.toweJ, za.mkną.I się. w swym ją. nowe instytucje, ludzie, nowi budowniczowie 
Uspenski wyróżnił młodego autora, ;IP.ko „wiel· rodziny rybackiej w wa.lee 0 połów. „Piaski' ', gabinecie, Lemn nawoływał go w listach do społeczni i robotnicy. I nie dlatego powat&j\ 
l .i ta.lent a.rtyst7ezny", Lew Tołstoj, który lubil wyróżnione prHll Lwa Tołltoja, d&jł obraz u. ezynnego udziału w łyciu. „Pa.n atworsyt i 'łyjt, l wzmacniaj' •it na. ' 1lle, i rozbudowują 
okre6lad zdolno•cl pbarzy stopnia.mi 1&kolnymi, leżno6ci człowieka od maj,tku, przybiera.j,cej dla liebie warunki, w których nie 1poe6b tit, łe nowe iutytucje zn6w •t organizowane 
posta.wił Serafimowiczowi a opowiada.nie „Piu rozpaczliwe .to~ niewoli. Leei natura czlowie obserwowad nowe obje.wy tycia robotników odgóPnie, łe nowe 1t&11owi1k& znów rozdajt 
Ll'' pią.tkę z plusem. ka nie jeat da, tylko 1krł)powana., okaleczona i chłopów, ~ J, 9-10 ludnoAci Ro11ji.„ W ta,. zwierzchnicy, lecz dlatego, .k w m.ua.ch robot-

0 a.wno to - za11zyna jed11t ze 1woich niesamowitym porz,dkiem •wia.t& kapitalistyez kich csasa.ch przykuć siebie do najtrudniej niezych i w mua.oh biedoty wiejskiej nastąpił 
nowel Bera.fimowicz. - Dwaj błi;kitni nego. Jedynie rewolueja mole ura.towad ezłowie szych zagadnieA redaktora literatury ttuma.- jakiś zwrot, ,jakieł głębokie miiany, które pn.y 

łandarmi caracy przywietli mnie do guber- ka., wydoby6 n& jaw jego prawdziwe ludzkie ozeniowej, cayiby to było odpowiednie ir:a- jęły te nowe latoro6le i posłułyły im u. urodzaj 
ni .Archangielskiej. Po19pna mgła, 1amotne oblieze. 111011 rok doatarcr.a Bera.fimowiczowi no danie dla obserwatora ludzi. dla a.rtysty.M llł glebt" • 
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z dnia na. dzid eskadra oczekiwała rozpacz„ A. Ba"onllcOUJ 
ola wyśeigów, do których mial)- 1tan\4 wazyat -

przełofyła Zofia Petersowa 

kie azalupy. z!r .OTA R"CJ"'BKA 
Od chwili wcłtgnltcła fla.gl na mal!Zt do ...., 1 

chwili opuuczenia jej wieczorem łodzie z krt· 
żowników, torpedowców i kanonierek taraaow& 
ły całą. redt. Odpływały daleko w 1tronę otwar 
tego morza i rozwintwązy żagle, niby przezro 
czy11te skrzydła motyli, ltolyaały Bit na 1reb­
rzystej toni albo z szumem przepływa.ły obok 
statków, atoją.eyeh w porcie według dyspozycyj 
nego rozkładu miejse. 

Dzisiaj ruch n& redzie był wyjłtkowo oły· 
wiony. Odbywał się trening, w którym komen· 
dy poszczególnych statków starały sit wywal· 
czyd sobie prawo uczestniczenia w ogólnych 
za.wodach ca.lej floty. 

Na.az krątownik równie! atał na redzie. Na· 
gle ostry dzwonek telefonu przerw.U południo 
wą. ciszę. Oficer z wachty podnió11ł mikrofon. 

- Tutaj komendant wachty 1ygnałowej. 
:Melduję: wraca wyścigowa. szóstka! 

- Dobra.I - odparł oficer, który juł od kil­
ku minut obserwował przez lornetkę zbliżają· 
cą się łódź. 

Pochylona. na prawą. burtę, oskrzydlona f;a.. 

glami, wydymającymi się mocno na wietrze, to 
zagłębiając się w wodę, to wzlatując na. grzbie 
ty fal łódź !Ilknęla w stronę krążownika. PrZf' 
burcie żagle, załopotawszy, nagle opadły i zgra. 
bny stateczek ostrym zwrotem stanął przy tra 
pie. Lejtenant Łobow i wiotila.rz Pina.jaw z 
kompasami w rękach zaczęli wchodzić po _trapie 
na górę. · 

- Szóstka numer trzy powróciła z elimin&­
eyjnych wyścigów, - zameldował Lobow. 

- No, i jak tam ł - spytał dyżurny oficer. 

- Ano, trzy z minusem, - odparł Lobow 
przechodząc i udając o bojętnoś6. 

- To zrozumiałe. StenQ,6 pod blokami! -
zarządził oficer. 

Pinajew odłożył kompani! i podszedł w stro 
nę kuchni. 

- Przegraligmyl odezwał sił z ciężkim 
westchnieniem, nie odpowiadając na pozdrowie 
nia kucharza. Lutikowa. 

- Przegraliście fi 

- Przegraliśmy1 ~ potwierdził jeszcze raz 
J'ina.jew. 

~ ;Nie JllOŻe by6Ji 

Xuchan skoftczył wJdnie pa.troazonit jwie­
.tego 1&.nda.cza i mył ręce, a.le utłysza.wazy o po 
ratce at&n.,t jak wryty, zapomniawszy &&krę· 
ei6 kurek w wodociągu. Przezroczysty atrumieft 
wody· 111ybko na.p&łnia.ł muszl„, .,, której wo· 
wym ruchem luęoiły tit 1rebrzyste rybie hllki. 

- N-11-n·o tak, więc przegraliśmy! - wybł 
kał wreszcie. - Trzeba. przyzna.6, ie to ba.rdzo 
przykra. historia.I :Można zupełnie 1tra.cłt a.pe• 
tyt! A może jeszcze kawałek kotlecika! Coł -
eią.gną.ł, jakby chcą.e koleg„ dotiwiadezy6. -
Awieżutki, prosto z patelni! 

- PrzegralUmyl - powtórzył Pina.jaw, nie 
słuchając Lutikowa. i ciężko usiadł n11- ławie.­
Hańba spada na cały okręt! Ale, --,, machnął 

Pinajew watal i nie patrzą.o na kucharza. wy 
azedl. 

Tymczasem po trapie weszła na pokła.d reaz 
ta. za.logi z wy6eigowej azóstki i włdnie mija 
ła drzwi kuchni. 

- A.let przewaliliAeie, f~erslde łapy! -
krzyknął na. nią kucharz ze zło\cią., grotq.c dcier 
kfł. - .A.eh, wy, szczury lą.dowel 

Dzieli był świąteczny i załoga. robiła przygo 
towania do urlopu, który spędzano na lą.dzie. 
Marynarze starannie prasowali spodnie, checiaż 
dawne kanty były jeszcze ostre i proste jak 
drut, czyszczono rzemienie i szczotkowano obu 
wie. Gtly Pina.jaw ukazał się na pokładzie, ko 
ledzy okrążyli go ciasnym kołem. 

- Uszanowanie dla towarzysza Pinajewal 
Kłaniamy się pięknie za.słutonemu sportowcowi! 

- Z tarczt czy na. tarczył - z uśmiechem 
dopytywal się Wietiołkin. - No, gadaj naresz 
eiel 

- Krótko wam powiem, towarzysze, !l:e no· 
wina jest nieprzyjemna: przegraliśmy! - rzekł 
Pinajew. 

Krlłg 8łuehaez6w na. chwilę EMlehł. Twarze 
były niedowierzają.ce i podniecone. Od gorą· 
cych oddechów z tJLk bezpo6redniej bliskołci 
pot oblał poliezki Pina.jawa. Nagle cilll!ny pier 
6cieft widzów rozstąpił się, ale po sposobie, w 
jaki Wietiółkin zaczął uderza6 się po biodrach, 
Pina.jew zrozumiał, że otacza go pogarda i że 
wszyscy maj\ do niego żal. Wycofał si~ t 

wszedł do kajuty. 

Na pryczy, zdjąwszy buty i podłożywszy rę 
ce pod głowę leżał towarzysz uieszezęsuych wy 
ścig6w Szwidki, Pinajew, nie śpieszą.c się, zdjął 
mundur i w milczeniu położył się na pryczy 
nad Szwidkiem. Długo przewracał się na posła 
niu, kręcił się i ciężko wzdychał. „I on jest 
i:denerwowa.ny" myślał o 11wym sąsiedzie 
„zdenerwowany jest. i nawet nie wzil}ł urlopu. 
Cóż zrobi6 - moja wina! 

- Towarzyszu! - zawołał z cicha.. 

- Słucham, - odpowiedziano mu z dołu. 

desperacko ręką - c6ż ja tu mówię tylko o na 
azym okręcie: to wstyd dla całej floty! Jak 
teraz można będzie pokaza.6 się komendantowi ł 
Już widzę, eo zrobi: zmruży oczy, popatrzy, po 
patrzy i tylko powie: „Fu1zeryl Ryby powin 
niście tagl6wkami· gdzieś na północy przewo-
zi6, a nie b~a6 udziału w zawodach!" - Przykro, prawda t 

_ Ech, może tak nie powieł . - Aż si~ płak~6 ~hcel Rozumiem! - oparł 
- Jeżeli nie powi4 - na pewno tii.k pomyśli. się na łokcm Szw1dki. 

To wsz;r,stko jedn0r J ~ A to1 :wsz;r,stko dlate.eo, !e do t..1-ch :w:r.~ci 

gów, nie przygotowalłJmy lit dokładnie, - • 
wyrzutem w głoeie powiedział Pinajew. - Nie 
jeden wi„eej my'1ał o dai.ewozttaeh Dli o hono 
rr.e 1t&tku. 

- 'l'o.M niby •• • mojej IAzie m6wieie, towa.. 
rzyszu ł 0611, odpowiem wam tylko tyle1 dziew 
czyna. niezwykła. i ma niezwykłe oczy. - Szwid 
kl porzucił protekcjonalny ton, ja.ldm dotych 
czu mówił, i dodał jpieszniet To .,, ogóle nie 
Ił oer:y, · tylko jakieś llumina.toryl Człowiek pa 
trr:y, patrzy i nie może się na.patrze61 Po proa 
tu nie mo!na. 1it od nich oderw~, jak od zdro­
ju! 

- A. pa.mięta.cle, towarzyszu, jak jej powie­
dzieliście: ,,Przez dwa. lata nie ustąpimy pierw: 
szeństwa nikomu!" - zjadliwie przypomnia.ł 
mu Pinajew. 

- Owszem, pamiętam. Powiedziałem tak, & 

czyt to nie jest prawda! Daleko jeszcze do koi 
ca. zawodów! - dodał tajemniczo. 

Byli to ludzie ~upełnie rótni. ;pina.jaw przy· 
szedł na okręt z Morza Azowskiego gdzie 
od dziecka zajmował się rybołówstwem, zżył 
ąię z wodą i żaglem. Przekona.ny był, ie wio­
sło i iagiel wydostaną. go za.wsze s opresji, 
tylko nie wolno w chwili decydują.cej traci6 
głowy. Jako tiwietny pływak i miłośnik aportu 
wodnego Piuajew był pewny, że tam, gdzie on 
bierze udział, zwycięstwo jest gwarantowane. 
Wszystko, co robił, robił jakoti bez :wysiłk~ 



• 

.ler:z.11 Giż!l,c!;!! „ Wielka. literatura rosyjska, - twierdził w 
1nnYlll miejseu pisarz, - jest po stronie robot 
nik6w, chłopów i żołnierzy, jest' 'PO str~ie bol 
Hewików, bo z bolszewikami są prawie bez wy 
j'łtku wszyscy robotnicy, wielkie masy żołnier 
akie i chłopskie' '. 

Fl·LM MOWI o 
Jednocześnie piętnowal Serafimowicz tych 

-wszystkich z pisar.zy, którzy zamykali oczy na 
doniosłe dzieło rewolucji. Mówił: „Prawdzi 
wa twórczość wówczas nie jest martwa, gdy 
ma oczy otwarte na życie, gdy patn:y na 
11owsta.nJe klasy walczącej wzrokiem rewo 
lucjOnisty, nie - zgasłYJD. spojrzenieJ)1 od­

chodz,.cego w niepamięć' '. 

Po szeregu szkiców i opowieści ne.piRanych 
pod żywym wrażeniem wypadków rewolucji 
i wojny domowej , Serafimowicz zdobywa się 
na szerokie malowidło powieści bistor;rrznej. \V 
powieści tej zostały odtworzone dzieje armii 
Tamańskiej, która w roku 1918 otoczona przez 
białogwardzistów i kułaków kozackich, przedar 
ła. eię przez góry i po ciężkich walkach połączy 
ła się z głównymi silami rewolucyjnymi. W tej 
epopei, zatytułowanej „żelazny potok'' poka­
zał Serafimowiez masę ludzką, z por.zątku chao 
tyczną. i niez.organizowaną, którą. wola komuni 
ety przekształca w zwarte szeregi armii. Boh& 
terem powieści jest człowiek z ludu, Kożuch. 
W oczach czytelnika wyrasta on na potężneg(} 
dowódcę i organizatora tysięcy ludzi, którzy 
pod jego wpływem stają. się zdyscyplinowaną. je 
dnostką. świadomych bojowników. Gdy pn:y koń 
cu powieści Kożuch mówi swoim żołnierzom i 
ich redzinom, które towa.rzyszyły bohaterskie­
mu oddziałowi w czasie eię*ikiej wyprawy-: „Za 
władzę radziecką, bo ona jest jedynym dobrem 
chłopa, robotnika i nie mają. oni nie po zn. 
niq.„." z tysiąca pier11i wyrywa się westchnie 
nie, na żelaznych twarzach pokazują. się łzy. 

Masa ludzka· wydaje okrzyk: „.„za chłopską 
i robotniczą!" Słowa te nadają. bezwzględny 
sens walce, ofiarom, aierpi<Jniom i przelanej 
krwi. 

Prawie jednocześnie weszly na nasze 
ekrany dwa filmy, należące do czo'lowych 
osiągn~ć kinematografii światowej: pierw­
szy - produkcji radzieckiej ,,P!Eś'ZV TAJ­
Gl", Tealiwcji Iwana Pyrlewa, oraz drugi 
- dzieło wloslciego reżysera Vittorio de 
Sica 11.t. ,,DZIEOI ULICY" (Bciuscia). 

C4e~awie wypada zestawienie tych fil-

mów ze sobą, tyrn 'bardziej, że oba one po- , 
W6taJ,y w oparoiu o metodę realistyczną i 
kafJdy z nich na swój spo3ób stara s-ię wy­
powiedzieć prawdę o zyciu i przedstawia· 
nej rzeczywistości. 

J nż po pierwszych zbiorach opowieści rewo . . 
lucyjnych Serafimowieza (\Zytelni.lr radzicc Wlosl«l szkoł,a nierealistyczna, 1ct6ra wy-

ki wysoko cenił twórczość pisarza. „żelazny po • dala w krótkim okresie "lat 1944 - 1946 

stycznego wobec przedstawianych przez 
siebie zjawisk. Filmowiec w Związku Ra· 
dzieckim korzysta w awej twórozośoi z me 
tody realistycznej,· by dotrzeć w ten spo­
sób do głębi swego narodu i wydobyć 
starntą.d cenny ładunek, rnogąoy oddziały­

wał w 11.astęp.stwie pozytywnie i wychowaw­
czo na widza. Tak pojęta pra.oa artysty ka-

Fragment z pfęk· 

n ego Mlmu pro-

p. t. 

1 ,,PteAnl Ta/gr' 

Scet14 s IJlmu 

tok'' zał uznano w ZSRR za jedną, z klo.sycz- I arcydzieł,a tej miary oo „Rzym miasto ot­
nych powieści literatury radzieckiej. W roku warte" ,Paisę" ,,Dzieci ulicy" i inne -
1920 Ser&fimowiez stracił na. froncie syna. Le nawią;/ufe wyrafuie do zdobyczy realistycz 
nin poeieszaj'ła go w li'eie pisali· „Czytaję,o ne t l kina ra.dzłeokiego Bt„„ wltz.bnie wlo•ki"""" 
PaMkie utwory poczułem wielkt 81I11pati1 do go 8 ~ u . . ', 'ł"4' ~ -„­
Pana, i bardzo ohet wytłwnaezy6 P&nu, jak nowy ft.lm tolos.ki ł rad.2iecki ~y :re 8~ 
Pa.flak& praca jest potrzebna robotnikom i nam bą potę~ J'681G ł c~ ~~ma pra~­
wezyet1dm 1 ie powinien Paa młe6 obeenie Bi· wego ozl01D1.eka, !>ez azmmkł ł pozy, 'lq0$$y 
ły, aby opa.nowa.6 ei9tki na.strój l mnusi6 1ię do prag')llkmie mówienia za · pośrednictwem 
powrotu do pracy''. 70 i 80-oioletnl jubileusz sztuklf. 0 stosunkach i k<mfliktach między 
Seralimowioze. obahodził ea.ły Zwitzek Rad.dea ludźmi ł nurtujących spolecze'ństwo z.agar],. 
ki. Btaniea, rdsl• pisa.u rozpoezfłł nrojt e.d11· nł<!miach. WiąU rif to b~po§rednio e ucie-
ka.ojt .,.tala :ouwana miastem 8erafimow1os. czkq od wszelkiego blichtru, efekciarstwa, 

vr uaait 4"1.giej wojny łwiatowej Sera.fimo sensacji ' taniej . pseudcproblematyki. 
wie• napluł Hereg opowia.da!I. o beetia.lstw&ah C f'Z ó .... , 'nAM ob 1 
hitlerowskich i e boha.terstwie narodu ra.dziee O te i my r '"'"' mi...,-y 8 Ił 
kiego. Rzeosc ~ioza, i tu tkwi istotny sens 

cl u11cy" 

Leoa Gomolleld probl.emu - postawa twórcy dzieła r;,rty-
n~1~11-n~1111-11u-1111-11u-1111-ru1-nn-11n-11n-11n-11u-1111-1111-uu-11~-1111-1111-1111-..U 
jakby od Jłiechcenia, po pro1tu l zwyer.e.jnle koperta.eh tyeh stale wyvieany bywal ten strony i wśród wiel<>tJsitemego tłumu IZU· 

gdyi 1pra.wy zwitza.ne z morzem wyda.wały m~ 111.m adresr „Kr!lżownik K. K. dla. tow. Szwid· k:al głowy IJ.zr. Nie .mp.lazłszy jej odwrócił 
1ię ła.tw!ejsze od innych. Na.wet gdy pewnego ltleiio", a pótniej litery: ,,J. L. Z." s11i i . zrywająe sobie głos krzyknfłł: 

dnia wysadzsl n& ląd desa.ot i zblę,kana, mina _ To pewno ma.ezy „jak, ludzie, ~jecie" - Proszę o pozwolenie powrotu na 1ta.tek, 
oderwała mu ~ter u łodzi, nie straci~ orieu· _ zawsze mawiał listonosz, oMzyfrowując towarzyszu lejtenaneiel 
ta.cji, schwyci~ wiosła i przyprowadził łód:f adres, poda.jąe list Szwidkiemn i wskazując _ PoJ· edziem'1 
do przystani. P~m za~, ~dy mu, n& okręeie mu tajemnieze iniejafy-. pa.rł Z.obow. t;a,ra.s wszyscy razem - od.-
dowódca. powiedział! . ,,PmaJew, to było po bo· 
hatersku, dopr'lowdy' 1 i objął go, „bohater'' 
przestępuję,e & nogi n& no~ i umieehajl}e 
11ię zmieuan7, odpa.rł: - Może nie tak gło· 
•no, towarzyszu·kapita.nie, bo gotowi pomy4le~„ 
że napra.wdęl -

,Bzwidki nigdy by ta.k nie powiedział. Na.· 
leża.ł do rodzaju ludzi, zabierającreh się do 
wszystkiego z zapałem, a.le stygnących prędko, 
gdy nie są stale podtrzymywa.ni i podciąga­
ni. Jakkolwiek obydwaj· stali n& odmiennych 
stopnaeh drabiny służbowej, jednak potrafiU 
się nawzajem według swych wartości cenie!. 
.Czego nie . miał w charakterze jeden - miał 
drugi. To ich zbliżało i pozwalało na szczere 
wypowiadanie swych opinii„ 

Owe „oczy-iluminatory" nie znikały z ho­
ryzontu myśli Szwidkiego. Wieczorem popły­
nął na lą.d. 

Pinajew zdecydował, że jeżeli komendant 
nieszczęsnej wy~cigówki zachowuje się tak o­
bojętnie w stosunku do porażki i nawet poje­
ehel na.pawa6 się pięknymi dziewezęciYllli o· 
czami, które - kto wiei - może aą. nawet 
przyczynił całego niepowodzenia, w takim ra­
zie trzeba wyzbyć się nadziei, że pomote ~u 
jakiś rewanż. 

.Ale ku swemll zdziwieniu po godzinie spot­
kał Szwidkiego na pokładzie. 

- Podobno pojeehaliście na brzeg, towarzy­
szu f - szeroko rozwarł ramiona ze zdziwienn.. 

- Ale Liza ,nie przyszła - odparł Szwidki 
ponuro. 

- O, to szkoda, - współczuł mu fałszywie 
Pinajew i jednocześnie pomyślał: „To dobrze! 
Dobrze ci, że nie przyszła! 

Pooztt przywożono .z rana., przed rozpOCZ\!" 
ciem codziennych zaję~. Po otrzymaniu listu 
Szwidki chował go nie ozytają.e, szybko 1eho 
dzil do łodzi i głoSno komenderowel: 

- No, odbijać! Czego wytrzeszeza.eie oczy 
na ezajkił Zwyezajne mofskie ptak.il Nic ~ 
nich nie ma nadzwyczajnego! 

Wszysey doskonale wiedzieli od kogo owe U­
sty przychodzą.. W mileZllniu, na. dany znak, 
wioślarze ruszali z .miejsc& aż wszystko trze­
szczało. 

Każdy gasną.cy wraz ze eło:6.eem dzie:6. i 
każde wyjście łodzi na redę . przybliialo go· 
dzinę rozpoczęcia zawodów floty. W przed­
dzień załoga wyszorowała się w łaźni i wystro 
skie koszule. Rano każdy się ogolił i odświe­
żył wodą kolońską,, po CZYlll wszyscy, pod­
nieceni, udali się na. start. Pinajew pamiętał 
później ostatnie WTażenie: zieloną. rakietę, któ 
ra~ jak ptak wzbiła się w górę i wzleciała 
nad redą. · 

Wzdyma.ją.c pieniste bałwany, kraję.e wio­
słami wodę i odrzucajq.a za rufę długie bry· 
zgi łodzie rzuciły się naprzód. 

Jako pierwsza. wyrwała eię na. ezoło „Rzecz 
ka'', a za. nią na długość wio~ła mknęła szó­
stka 11: krążownika. Pinajew nie widział nic 
prócz flagi i twarzy lejtenanta. Wioślarze ryt­
micznie, do taktu, wznosili wJ.osła, silnie od­
pychając się nimi od przebywanej przestrzeni. 
Tuż przed finiszem w odle'glości, którą. można 

było wymierzyć dług·ością dwóch związanych 

lin okrętowych, .łodzie się zrównały. 

Po8ępny jak burza. wszedł Bzwidld do swej 
kajuty i nagle.„ tal,t, na stoliku leżał błękitny 
list! Schwycił go, rzucił, wyciągną.ł walizkę, 
wyjął z niej wszystkie poprzednie i dopiero 
wówczas otworzył wszystkie siedem razem. 
Miał teraz przed sobą siedem dat, siedem na­
główków „Mój na;jtlroższy!" a za nimi -
jak wiosła na paradzie! - stały na wszyst­
kich siedmiu listach jednakowe wykrzykniki 
postawione tym samym charakteTem pisma i 
na tym samym kratkowanym błękitnym pa­
pierze. 

Od owego pamiętnego wieczora cała załoga 
wyścigowej łodzi przez. dwa tygodnie uprawia 
la wysilony trening i co dzień nahierała więk 
szej sprawności. PI"zez owe dwa tygodnie ·w 
walizie Szwidkiego znalazło się aż sześć li· 
stów od jego Lizy, a na siódmym poczta się 
urwała. Marynarze żactowali, że liMonosz, kie 
rownik motorówki, Rogul, po•zedł na ernory· 
turę, a właśnie on dostarnzał z przystani od 
nieznajomej dziewczyny, zwanej Lizą, błę­
kitne ko-perty z nazwiskiem Szwidkie~o. Na 

- To-wa·rzy-szel - cicho odezwał się tyl 
ko Szwidki gryząc wargi. Wioślarze zrozu­
mieli. Przed samym finiszem komenda łodzi 
z krążownika potrafiła wziąć o pól długości 
konkurencyjną „RzeczkQ' '. - Cóż tof Napisała znów twoja. „jak lu­

dzie, żyjecief" - rzucił mu któryś z kole­
przystań wy- gów. Jako jeden z pierwszych na 

skoczył Szwidki. 
- Zuchy! - uśmi!mhną.ł się do niego lej­

tenant Lobow i miłośnie popatrzał na poły· 
skująry kadłnh krążownika, stojącego w głębi 
zatoki tak nieruchomo, dostojnie i poważnie, 
jakby przyjmował defiladę. 

Ale - o dziwo! - Szwidki nie ucieszył się 
ze swego zwycięstwa.. Svozlą.dal na wszystkie 

Szwidki nie odpowiedział. W siódmym, ćizi­
sie,jszym liście, przeczytał i powtórzył głośno: 
„Zdaję rachunki. Pisz do Moskwy, do Insty­
tutu Fizycznego, dla mnie'', 

Odwrócił się i podał list Pinaj_ewowi, a J·O· 
tem, zwracają.c się w stronę iluminatora. rzakl: 
cicho i w za.mvśleniua 

ZYCIU 
że wejść z tematem w najszersze masy ~ 
dowe dla odszukmnia wartościowych jedt­
nostel9, reprezentujących charakterystycz­
ne i najlep.sze cechy swego śr&lotoiska. 

Oto źr{Jdlo optymizmu, wiary w czlowie­
ka i szlachetnych tendemcji - jakie orJ,. 
najdujemy ZO!Wsze w film.ach radzieckich. 

Włoski realizm w sztuce filmowej obna­
ża natomw.st życie w jego najbo'leśniej­
szych mamentach, o.strych sp1ęciach i tra­
gioz;nych lcanflikatch - 'lecz. nie daje ftad­
nych rozwiązań i nie otwiera przed cier­
piącym człowiekiem żadnych perspektyw. 
Lancet zręcznego chirurga rozcina cialo, 
ukazuje schorzenie i... pozostawia ranę 
otwartą. 

Dlatego teś, nie ma nic bardziej wstrzą­
sająoego i przygnębiającego od beznadziej­
ności,, smutku i pe.symizmu realistycznych 
filmów wl<Mkich, które prawie be-z wyjątku 
kończą się akrentem rezygnacji , i uJlarna­
nia. Bez obskmek zarysoiouje się na el&ra· 
nie olbrzymi dramat spOleczny i polityczny 
wspólcZesnych. Włoch, nędza proletariatu, 
upadek moralny mlo<kieży i starszego po­
kolenia, wzrost prz68tępczości, chorób itd. 
itd, - cala litania zła towarzyszącego nie­
spraiwiedliioemu układowi stosunków socjal 
nych. 

Filmy o taTdej tematyce jątrzą do glębi, 
prowokują do zajęcia zdecydowanego stai· 

nowiska łinnw11aJą i,o nukanla odprywiedd 
na wtmi.ie: po co tak dziejłl aif i jaki ma 
sens w og6le tycie w tych warunkach 'I 

I nieodparcie nasuwa się wówcza,, odpo­
'Wiedź: warunki te trzeba zmienić. Nie moż­
na dopuścić, by istnialo tyle nie.szczęścia i 
lez wśród ludzi, których jooynq winą jest 
to, że żyją. 

Drog'J do tych ~łati ł widoki lepszego 
jutra uk.azuje właśnie film Tadziecki, które­
go realizm wyrósl na gruncie humanfamu 
socja.li.stycznego, mającego za dewizę i obo­
wiązek tro.skę o dobro szarego czlowielca. 

„Pieśi1 tajgi" - to radość życia, sens 
twórczy pracy i optymizm. „Dzieci ulicy" 
- to alarm na trwogę. I ta,k na'leży rozu­
mieć świeclomy zresztą zmierzony cel i 
charakter twórczości filmowej postęp01.oych 
reżyserów Wloch powojennych. 

JERZY GlżYCE.I. · 
llllll{Ulllllll llllllfflHllllllllllllllEllRIUllllllftlllllllllll!l l;tnllll llll'lllmlllllllll!lllllHllllllllll !ll lll lll lll lll 

- Ach, Piotrze, te byś ·ty wiedział, jak oua 
prowadzi jacht! To nie dziewezyna tylko 
złota rybka! Przychod~iłem na przystai1 i go­
dzina.mi aię przygląda.łAm. Nasza przyjaźń za· 
wiązała się właśnie na. gruncie sportu. 

Cała jego po~ępnoA6 gdzieś nd : .lZI\ .i:nikłn. 
Zwycięstwo łodzi napawałp go teraz wielką 
radośei'ł i dumą.. 

Pinajew był najlepszym, najmilszym tmva· 
rzyszem, a ży.cie miało tyle pown.b6lVl 

Zasiadł, żeby Lizie zaraz onpnwicdzie.~. Pi· 
sal długo i starannie, przeczytał Pinajewnwi 
cały swój opis wyścigów i wyjj.ł 1rnp11rtę, f.e· 
by ją. znadresowa6. Pinajcw słuch•tł go z u· 
śmiechem. · 

- świetuie to, towarzyszu, opisaliśr.ie, świ11 
tnie! - rzekł wreszcie. Ale dopiszcie j eszczę 
parę sł6w. No, dopiszcie P. SI 

Dlaczegoł 

To koniecznie potrzebne, - upierał si11 
Pinnjew. 

- No już dopisałem: P. S. Co dalejł 

-:- A teraz dopiszcie: „Pierwsze miejsc„ 
wzięła nasza łódź. Jedziemy teraz na zaw'ody: 
ogólne. Będziemy w Moskwie za tydzień.' 
Przyirlź ko niecznie. I dziękuję Ci za wszyst­
kc> Złota Rs:bkol.'" 

:A. Bakowikow 
llrzeloblll. ZllfU. I'eteraowa 



Korespondent własny „Krokodyla" donosij 
KRYZYS I ASTROLOGIA j WESOŁA PODRÓŻ 

Ameryka została wstrzaśnięta spadkiem j p;zedst · · 1 i d · k' · · d 
cen hurtowy h K · d · . • yt aicie prasy n YJS ieJ i prze -
. d C c · az Y przerażony P a są stawicie! Organizacji Narodów Zjedno 

sia a: ? 0 to znaczy? ~aczęło się czy jesz- , czonych, SIW ARAMAN, postanowił odbyt 
cze me. Kryzys czy me kryzys? 1 " 6' d A k' p ł dn' · w d · · po11r z o mery i o u 10weJ. ziet 
Gazet~ •;New-~ork Pos~" oJ:mr~a sj.ę na ni!n„ indyjskim Siwarman opisał, co prze 

ekonomis_to":', ktorz'>'. sami M10taJą się w i:Yl w tej podróży. Rzecz w tym, że z p..> 
tr~odz~ i mc~<::"o i:-i-= poLrafią wyjaśnić. w•:du ciemnej skóry brano gu riągle za mu 
Dz1enmk zawiada:nia, ze odnalazł pewne- r:c:y11a. Dlatego w wagonie tłum Ariery 
go astronoma, .ktJry po. n~chu gwiazd je- k,mów usiłował go zbić. Panie. siedzące 
szcze w styc~m~ przewi.dział spadek hur-, w wagonie przeraziły się tak bardzo na 
t~wych ~en, _Jaki nastąpi w lut:rn._ Dzien- widok kolorowego, że rzuciły się do okien 
mk ?ez zartow zaleca ~me~ykanskim eko-

1 
wagonu. Policjant zażądał, aby przeszedł 

n~m1stom, aby . z~rócili ~ię do astr?loga. on na dru15ą stronę ulicy przeznaczoną dla 
~iech. <:n pomoze im zorientować się, co I murzynów. W windzie dziewczęta bały 
się dzieJe. . l się · go przewozić. Właściciel restauracji, 
Chodzą słuchy, że tymczasem osławiony któremu oświadczył, że nie jest on murzy 

astrolog już zamie:lcił w gazetach reklamę, nem, ale Hindusem, powiedział: I · 
w której podaje swoje ceny na przepo­
wiednie: 

Dobra koniunktura - 1000 dolarów. 
Srednia koniunktura - 500 dolarów. 
Kryzys - BEZPŁATNIE. 

MŁODY i STARY FORD 
Amerykański dziennik „New Republic" 

zamieścił niedawno wzmiankę o doświad­
czeniu młodego Henryka Forda, który oz­
najmił, że kryzys przemysłowy to teore­
tyczna przestarzała fikcja. Dziennik z iro­
nią stwierdza, że jest to niebezpieczne zja 
wisko. 

W 1929 roku kropka w kropkę to samo 
oświadczył stary Ford, ojdec młodego 
Forda, a po paru tygodniach nastąpił 
krach finansowy i Ford zamknął swoją 
fabrykę w Detroit, zredukowawszy 75000 
robotników. -
Uważamy, że winę ponosi stary Ford, 

który zostawił w spadku swemu wnukowi 
wielki majątek, a zapomniał zostawić mu 
jedną cenną radę: 

- NIE POWTARZAJ NIGDY MOICH 
GWPSTWI 

DELIKATNA ROZMOWA 
Pewnego razu w wagonie spotkali się 

dwaj mistrzowie wytwornego literackiego 
stylu i zaczęli prowadzić między sobą wy­
szukaną rozmowę. Kiedy nadeszła pora 
spoczynku, jeden z nich zwrócił się do dru 
giego z taką właśnie przemową: 

- Drogi kolego, nie mogę się zdobyć na 
odwagę, aby zdjąć przy was spodnie ... 

W roli takiego przeczulonego rozmówcy 
wystąpił niedawno francuski prawicowy 
socjalista, Grumbach. Na zjeździe niemie 
ckich socjaldemokratów wypowiedział się 
on w ten sposób o osobie de Gaulle'a: 

„Nie uważam de Gaulle'a za faszystę. 
Francuscy socjaliści prawicowi też nie są­
dzą, aby Charles de Gaulle w ciągu ostat 
nich lat udowodnił, że jego poglądy, me­
tody i zasady postępowania nie odpowia­
dały republikańskim i demokratycznym 
koncepcjom ustrojowym Francji" 

Delikatnie powiedziano. Jednak wszy­
scy uczciwi Francuzi uważają de Gaulle'a 
za faszystę i nie liczą się z poglądami 
Grumbachów. 

CIOTKA 
GO EB ELSA 

SŁUCHAJĄC 

„GŁOSU 

AMERYKI" 

- Ach, zupełnie jakbym słYszała dos mego 
uleboszczyka siostrzeńca. 

- „Ja wiem o tvrn. ale moi ,1toście nie 
wiPdzą. Wyności.f' się bez gadania". 

Drugi właściciel restauracji pobił go i 
wyrzucił na ulicę i t. d. i t. d. 

Dłu~o by o tym opowiadać. Przecież 
amerykańska „cywilizacja" i amerykań­
ska „demokracja" są tak tu bardzo głębo­
kie. W swoim, ·oczywiście, pojęciu. 

MINISTERIALNY ANIOŁ 

Reakcyjna prasa turecka znajduje się w 
stanie rozstroju nerwowego. Wyjeżdża np. 
z Turcji poseł amerykański, Wilsop. Reak­
cyjny dziennikarz, Jałman, napisał w ga­
zecie pod adresem Wilsona co następuje: 

„Ten szanowny człowiek zasługuje na 
to, aby uważać go raczej za anioła, niż za 
człowieka". 

Istnieją, jak widać, „aniołowie". Do licz 
by tych ostatnich zalicza się Wilson, któ­
remu Jałman zawdzięcza dolary. Niecier­
pliwie teraz oczekuje Jałman na drugiego 
„anioła", którego amerykańskie minister­
stwo przyśle do Turcji. 

EISLER ZADOWOLONY z WYGNANIA I . 
Ministerstwo Sprawiedliwości USA wy- 1 

dało nie dawno wyrok skazujący na wyda 
lenie z kraju znanego kompozytora, Eis­
lera. 

Eisler został pociągnięty do odpowie­
dzialności za to, że brat jego odmówił zło 
żenia zeznań przed komisją do badania 
działalności antyamerykańskiej. Obrońca 
Eislera, pani Kong, oświadczyła, że Eisler 
cieszy się z możliwości opuszczenia USA, 
gdzie napotyka trudności w swQjej twór­
czej pracy. Jakaż możliwa jest twórcza 
prnca w kraju, w którym sfery rządzące 
uznaią jedną tylko muzykę: dźwięk do­
lara? 

I Satyra radzieckaJ 
SEANS aby to oświadczył pan Cook swoim radio- 1 

Amerykański komentator Alister Cook słuchaczom. Niech pan powie tak: 
w jednej ze swoich ostatnich audycji wy- - Jest w Moskwie pismo „Krokodyl", 
rażał ubolewanie z tego powodu, te prasa które na naszą prośbę urządziło seans hip­
radziecka pisze często o nieuniknionym notyczny pod hasłem „kryzysu w Arnery­
kryzysie gospodarczym w Ameryce. Dzia- ce nie będzie". 

łanie prasy radzieckiej, zapewnia Cook, Pozwalamy takte wystawić ten numer 
wywiera wpływ hipnotyzujłlcy. „Krokodyla" w sali giełdy new-yorskiej, 
Postanowiliśmy więc na przekór oczywi~ 

1 

gdzie ceny giełdowe spadają i spadać bę-
stvm faktom oświadczy~, te kryzysu w dą co raz bardziej. · 
Ameryce nie będzie! Pozwalamy również, M. Janko ~:ę:, .·. 

W AMERYKAiq-SKIEJ STREFIE OKUPACYJNEJ 

- Kto mieszka w tym wspaniałym pałacu? 
- Wysiedlony! 
- Wysiedlony? 
- 'rak, wysiedlony ' obozu b. generał SS 

I ci byli. 

I łYcb billi 

~oMITB'i 
OCALENIA" 

SZUKA BATUNktf 

PRZED FALAMI 
VJIELKIEJ 

REWOLUCJl 



Statut Zjednoczonej P e •!TO I OHIO 

Qlill Obrońca uciśnionych 
MlłoaierdrJe ohrze.§clj<IMkie - mecz, zaiste, 

ftudniu wczorajszym opublikowaliśmy regach PPS, zwłaszCza. w ostatnich miesltl- partyjnej wszelkie swe uwagi i propozy- chwalebn.a. No, i c6.t, proszę czy~lnJka _ mo-
bW projekt Statutu Zjednoczonej Partii cach. cje poprawek, jak również wszelkie po- żna mleć przeciwko te} pJękneJ tz>CMadzie? Ua!­

Klasy Robotniczej, aprobowany na wspól- D latego te! nie wątpimy, te projekt wstałe wątpliwości. Publiczne omówienie śnlonych bronić trmeba pooieszać, n.a duchLlt 
nym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS. Statutu będzie przez wszystkich C'don- tych spraw pozwoli nam lepiej przyswoić podn.osJć. A któż Je.st bardziej powołany do 
Członkowie obu naszych partii wezwani Z-O- ków obu partii robotniczych uważnie ezy- sobie leninowskie zasady organizacyjne podnoszenia na duchu, któ! lepie/ to c.zyni, niż 
stali do uważnego zap<YLnania się z tym tany i że towarzysze skierują do prasy Zjednoczonej Partii. ksdqd'l.? Tak też swoje duszpa.ster.skie obowiązkJ 
projektem oraz do zgłaszania uwag i po- pofmuje ksiądz Waszkiewicz z Białe/ Rawskie/ 

prawek, które zostaną wzięte pod uwagę Elektrown·1·a to' dzka zdecydowan1'e prowadz'1 Ale .kogo.t to, proszę czytelnilloo - bie.nle w na Kongresie Zjednoczeniowym, gdzie obronę ~. wJJcaryr Kogot t<> pod.no&! na duchu, 

sprawa Statutu będzie rozpatrywana w Czy sądzJsz mote czytelniku, że ksJądz Wa.s> 

specjalnym punkcie porządku dziem1ego. w wyścigu z Elektrowniq W arszawskq klew.1cz broni biednych chłopów przed wyzys-

p ro.jekt Stat~t':1 pow~nien stać się przed Wczoraj od:było sie podsum.owenie przez Ostateczne obliczenie m oikJres półroCfl}lly Jolem bogaczyt Nle, skądże znowu ~m ks.Jqdz 
auotem naJwiększeJ uwagi wszystkich Komisję Orzekają.cą wynd.ków współ.zawod ustekme będzie z pocrzą.tkli.em stycznia Waszktewf.cz ogn:lem piekJeJJtym, smołą gorącq 

to~arzyszy,, gd~ s~oWi dokument ogrom nictwa JY.['acy Jl()IIIri.ędzy Elektr.Jw.nią. Wa:r- 1949 r„ w którym to czasie dojd2Jie do o- J .Armyml akceso.rJamd plekla grozJ„„ chłopom, 
neJ, zasadniC'lleJ wagi. Mylilby się !.en, kto sza.wską a Elektro!Wnią Lód2lką. za miesiąc stateC11mego ~naczenia zwycięskiej za- tym chło.pom 00 to otrzym.a.M zJemtę z relo!lmy 

by spra:vę Statutu uważał za rze.cz drugo- paźd7liermk l.948 r. logi, rolnej. A „biednym'' (och, Im &tę w oku kręcJ.„) 
rzędną 1 formalną. Formy organizacyjne są Komisja, 'PO zaipoonamu się z ooiągnię- Do końcowego obliczenia półrocznych wy oruzarnlkom - królestw"o nJebJeskle obiecuje, 
""' . 'ak . \. • ciami poszczególnych d2liałów współzawod ników dojdzie również pewna ilość punk-
~Wlem J . naJściślej związane z treścią r.ictwa stwierdzii.ła, że załoga Elektrowni ~- d. . ~- ł bo tak srod.ze na zle!11>J pokrzywdzeni zostali. 
kleowe>-polityczną, z założen'.ami progra- Łódzkiej w mies:ią,ou sprawCYlilalwIBYDi zde tvw za otrnymame planu k?Bztvw w~- - NJesłv.szne fest - powiedział ks. Wasz-
mowymi partii. była 314,8 p'\.Lllktów, a załoga Elektrowni nych na lkWh, co zadecydu.ie o rl'JWYOlę- klewlcz na odpu§-Ole w Babsku - nle słuszne 

We wstępie do Statu·(u czytamy: „Zjed- Warszawskie.i 305,6. Zwyciężyła więc 'PO stwie, fest zwcJczanle bogatych. Dano wam ziemłę, ale 
noczona Part.fa jest czołowym, zorgaru'zo- l'az czwarty w trwają.cym. etapie załoga Załoga Elektrowni Lód.z.kie.i dołoży wszel nie zapomlna.feok o tym, !e llil'kt na cudzym n.ie 

dd al Elektrowni Lódzk:iej ró~ 9,2 'J)<Unkta. '·'eh t ' b t . ś . któ wanym o Zl em polskiej klasy robotni- Jalt dotychcms, zaroga ElekfJroWilli Lódz !U s ~· a y w ym .'WY C1~, ey dorobił się, ponkwat z.a Jedno cudze nieraz od-
czej - przodującej siły narodu polskiego''. klie.i w clą.gu 4 miesięcy osiągnęła 99,32 prowadzi zdecydowaną większośmą P'llllk- dać trzeba cztery swoje,„. 

P~ ta ki«;ruje si~ ~adami ideologicz- punktów Pl"".teWagi. tów, romtrzygną.ć na swoją. korzyść. (Kal} Tak ksiądz gromy cf.skal J rrolotal na głowy 
nynu i_narks1zmu-lerumzmu, jest wyrazi- tych, oo to ośmteNJJ stę slęgnąć po z,jemię ob-

clelką mteresów ludu pracującego miam i szairniczą, (którą od wJek6w swym potem dom-
'WSi i przewodzi mu w walce o zbudowanie bJ.aM chlopl} i po lapMJe .ty-Ole na ziemi. Ale 

ustroju socjalistycznego, Odpowiednio do W ostatnim miesiącu " 
/1 
'fł fp Ó l N 'I D Q M li chłopi w Jedzą dobrze, ~e ta .7Jfemla Jm się nalefy 

:ego ch.arakb d teru Paz:tia ta musi oprzeć ogólna ilość wpłat na t.500.00().000 1 r. - wledzą też dobrze, w czyJm Jnteresiie ksiądz 
ą swą u owę orgaruzacyjną również na Wspólny Dom przekro e. ich do„. diabla wysyła W Interesie „biednych" 

wv.lla"-· h do x-111,g ~ 
~ ..... wac marksizmu-leninizmu odrzu- czyła znacznie sumę, obszarników, których losem n.fikt Jakoś przejąć 
eając ~recz metod.Y, i formy orga.n'.iza.eyjne przewidzianą na podsta- WPł.A CONO: slę mę chce. 
reformizmu. wie obliczeń deklaracji. / ~ mit.it Zresztą .rtłetyl.ko n amole J wJdlach prawi 

P 
rojekt Statutu Zjednoczonej P- ..... " Na dzień 1 listopada br. ZADEKlARUWANO:> w swych .kaz<!nlach k.!lnA~ _ obrońoa obs:tJCU-

„.n.u ogólne wpłaty wynosiły ~ 
uwzględnia całe historyczne doświad- 667.117.115 złotych. ndk6w. 

czenie polskiego i międzynarodowego ruchu Wykres przedstawia CMsem sięga teł do bardzle.f nowocizesnych 
robotniczego. Przepisy statutowe nowej wzrost wpłat, dokona- wynalazków pfe.kła. I tak naprzyklad opowJada 
Partii oparte są na dorobku jej poprzedni- nych przez obie par- chętnie o bombie atomowe/, marzy głośno o 
czek w rewolucyjnym ruchu robotni"'"""' tie robotnicze i instytu- trzec.lef wo}Ible (prawda, Jak to księdzu przy-
p -„- cje na Wspólny Dom w 

olski - SDKPiL, KPP i lewicowego nur- ciągu pierwszych sześciu stoi - marzyć o rozlewJe kl'\Vif?) 
tu PPS, na ogromnym doświadczeniu PPR mięsięcy - od maja Pe, kalę:!e wikary, nle przystoJ księdzu poJJ-

i powojennej PPS, która wyzwoliła się z 1948 r. do 15 październi- tyką para<! lAię .r: ambony, I to taką brudną po-

więzów reformistycznej ideologii i soojal- ka 1948 roku. Iltyką w Jnteresle obsmmlk6w 1 wyzyskiwa-

demokratycznych metod organizacyjnych i ·'"0 
waczy. A te ,,Jgros1Jkt :r diabłem" .nikogo nie 

przezwycięża je ostatecznie. Projekt Sta- = wp1011 O&u "°'';1 - wp1011 instytuc1J prreratafą. Nie ta.kl diabeł .stro&zny, jak go ma-

tutu opiera si~ zarazem na doświadczeniu lufą. · 
światowego ruchu rewolucyjnego, a przede n-1111-1111-11n-1111-1m_m_n11-1111-1111-1111-1111-1111-11u-11H-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 

wseystkim na olbrzymim dorobku WKP(b), Na półce z książkami 

&'aJ~::~~--=i Praca ·1 zapał· tworzą 
nia organizacyjne partil robotniczej nowe- . 

gQ typu, partii przewodiącej w walce o p • ŚĆ W A• • D I k d M k 
Cuda 

obalenie kapitalizmu i zbudowanie socjali- owie • za1ewa - li a e o o os wy'' 
zmu. Lenin i Stalin zbudowali taką partię S~iąf>!l 6'ellX>ID!U. ~~ ~ ~.S.R.R. jesrt aią.~ Jeidlnego rodw. A po diego Ulk.olńcmemiillJ 7lomie b~y w tym acdlerunaru. Ten palbrilOrtycnnJy 
1 w ciągu dziesięcioleci stale doskonalili deb.i!uit młod~o p1SM2la W. Maoewia, klt!Ny oowruaidmaiJą, te mist~y będmiJe wyil>udioiwlaJny Mim~, wis.ze!Ilaile mJ.Omśoi iturzl. ik. · 
ten najostrzejszy oręt zwycięskieJ' walki wydat PoWleść pt. „Daleko od Moskwy". w ctią.gu d'7liiesi~ mieslięay. pnaicę boih.aJt..eiró!w ~·"'"łeŚCll ~· . Jarzm ~ 

T€11lllaitean jej jest - budlo;wia lll.a.floaią.gu !Dla. diaJ- , • . ł""'"" . Z<ll!IElłW'ćl., ~„„1 
rewolucyjnej. Toteż doświadczenie Partii lelkiilC'h IW!SICho<lmilC'h ikJl"e1SlaJCih ZlwtiąrzJku RiaidaJ'.ieic- "I;ail<iile meaiul<łlnity ~ć 1111ale'!y me ~ zma9<11Ją Się wliaśnllie w dJmłi.ę 12'JWY'CllięSiflwla. „Dail.e-
Komunistycznej ZSRR ma dla. nas ogrom- Jciiegioi ipmacu.j.ą tu _ w l!ll!es1'yiohiamrt:e oięt- fudro1W10śai bothaiterow 'lle\j JP(lCW<ileś.ci. Alll'11oir IP°'" ik~ od ~oskwy" - to w ipewin~ sens.ie j,ak 
ne znaczefiie, w chwili kiedy tworzymy jed- k.iJoh 'W1all'll!Dkiaih _ robotrniicy, nlllri;J'lD)iieroiwtle :Il ibr&t!ia u~din!lć, oo ultniiall>ać m:iriJe poiłą>CflJOOlla g; ;y;by ł>hl~.is i ~~~e ibe<gJO Wl51Zl)'1S1łlkiie­
nolitą partię klasy robotniczej, której ce- .beabmdcy, 1 1p10iloolny1W111Jąc :z bohaitlemsikli!m miPa- rz: 'tą ~ą twórcza Jnicjatywa. w głiu- g.o, 00 O'Sllą.~ęlri iu<laiiie l!1aJClrzliJecc w ciągu Jiait 
lem jest zbudowanie ustroju socjalistyczne- łean i wyrtmw~ 1WSZehlcie iPrziesrzJkodly,, dbipro- eh.ej, m1ea:mziebY1teJj lbaj<li7Je 'W1Mle ~ iklittJd. świilaidlomoa,, ~z!.su.oy~~yich. Oto 'WlSiloomaje aiurtxiir po:WUeś­
go w Polsce, waid:ziaiją 1lrnd!ne drzlieibo dlo k!oń.aa.. A?Jajiew od <:elQWa, ~a !PTld<Oa., liudrzńie żyJl<l peł- ~ 11:nię~, m~~ d bogalty lkiraiJ, OO> 

B ędąc stopem naszych . własnych półwi&- bwoaw}'lł ohamaiktery5ltycz.lnie rz.ijaiwtislloo 1I1e1WO!Jutji 11r~, bo-gaif:ylm fyJc.iJem,, liiah wysl'lfkli dcll myśl ~'i! lud:ziie, oł1io ge!!ll!łll.5rL, ~OIIIJOl1 d sumllieinlie 
kowych doświadczeń organizacyjnych sooj.ailiiSltyiczirJ: foranO!WiM16ie się norwyich iloaidir ?Jorą górę nad ślepymi siłami przyrody. Aża ,pamllill boIT~J. budiulj~<:eu lD.IOII'allrną a poilłi.­

i doświadczeń światowego ruchu robotni- pracowmczych, niepnzerwany wzrost intelek Jiew ~~. czyiłlehriik.a. rw ś~t oodzliierunej, z=ą Je~o.ść 111a~u II'alC!:zllie<:ikriie91=> •• PolWliieść 
czego, projekt Statutu jest równocześnie tualnycil s.ił nairodru 111a1daJioedk!iego. BOO.aie!M- o.rgamiimbc>irsłkJieJ ipraicy J.udrzli Pawłli!i; rziais.ługą 6iU- żaljewa., nnłerZlaJle7mlie od ipelWlD.yich, wmsciiwycil, 

dowodem tego, że obie nasze partie dojrza- mi pawieśef 11ą prneważnie wykształceni fa· tora. powtiieśoi ]€!Sit ~o. że 21I10aJUJmtilaJł om. 'W1ZlilliJOsły d~bJu~o":"1 pisarsk~emu braków i nJiedociąg· 
ły do zjednoczenia na zasadach marksizmu- chowcy, którycli woj,ia postawiła przed ko- paibo•s 1111udru. BaitmilllllOfWylC}i - poaJoos ik:oirnioorltsil'y- ~1~ wi?dczy 0 nlepawst:z~~mym wzroście 
leninizmu. Nowy Statut oznacza wielki krok niecznością złoże!lJLa niełatwego egzaminu. czmiaj, 7J01I'9'am!i!z•o1w•a11JJe1j illwó!'IC'1lO•śol.. lci~j zepru.ęc!u flwgrczych Sił llteratury radziec 
"""przo'd w .porównaniu ze statutem PPR I ten egzami.-i zdają cellująco. „ __ ..__ · B. D. 
,...,, IDIU'Ww1tero;wiie Ami ewa d'YJ5!!llOIIllUdą 'Wllleldtz.ą 
uchwalonym przed trzema laty. W ciągu Głó:wm.y illli~lie.r GrublSiki! !Jll!Le/Z drugi C7Jal5 k1i1EllroWl!lliJotwa, wyoolką s'llbuoką 1ZJe151P'ailillllrlia tłly-
tych trzech lat nasza Partia rosła ideowo ~aił pmje<k't budloiwy IIllalftoaiągu, dlo- EllJęcy Ju<lrzli w po1tę7my klollektyiw IPillllCY· Naorel­
i politycznie, precyzowała i szlifowała swe chodrzląc dlo url'alSlaldin!llOlllego ~k:l~u, że nia bo ny boha.bea' pto'Wieśte.i _ Baitm6lllJO!W Je1S1t p.ostaiaią 

. metody i formy organizacyjne. Plenum lip- pootmz:eba oo lllJa.jml!ldeJ ilmzlech lait. Pirrr;ycliotdrLą 'll!i•efl.IWykle JX>oiągta'jącą. SwtiiaJdooi.ość oelu slli!a 
cowe i sierpniowe, przezwyciężenie odohy- jed:nak nowi specjalli~ radzleccy-:--Batmanó~, chOaJraikJtJeru, wytfmwail:ość - oto rz.iruamilemmie ryygy 

lenl·a prawi'c""'•o-nacJ'onalistycznego w Par Berudrre, Koiwsrzmy, iktórrz;y J>IlLElI1lllb'ilalją wupebniiie tNj ..,,,.,.., ........ B·ai•- -·-' · · · 
"" - projekt Grubskiego. Używając należycie sil .:,..::;:-~6·• '"'"~brw"ro:.'::.':de, ze. w ~ę wyrż­

tii i jej potrzeb organizacyjnych w ogrom- Lud'zlkńch, o.rgiamliwując preicę roboi!Jn.ilków 1 olZy- ~1~ • ... ~ .w mu1S1 y~ '"""' y, lllfueu911oęty, wy-
nej mierze przyczyniło się do przygotowa- I m<tgający. NdiejpQ1slkirollilllliiiolllą eoongtlą ii wo,Ją 
nia szereg&w partyjnych do nowego Statu- wiiaiJ14<: Ją ruchem soojlaJll!stJylcnnego WS1Pó1rzlruwod- BaitmallllOIW pr.zepaija ~osrtlk;!IOh ortiatCZJai}l--yiah 
tu. Analogiczny proces odbywał się W okre-1 nilo!Jwl&, młodzli ~rwlie dolk.orn.yrwiu,ją gio lu<lml. Jesit Olll nJiJe tylBoo ś1wliJel!nym a.dimis•bra.­
sie przygotowań do zjednoczenia i w sze- lllilean<lil cudu: .naf.bodil\9' rllOOtatł wybudo!W'anry w ·toirem, łeai Tówndier! - poJ.iityikJi!em, eko1I1JO.mJ.-

Czytelnicy piszą 

Jeszcze o Szpitalu PCK przy ul. Krzemienieckiej 
Towa.rzyszu Reda.ktorzet skiej - może mJf.eć pebne muoflainde, te d1a jej 

Na!Wią-zrując do zamieszczonego w Nr „rao zórowia. zostanie uczyni.one wszysffil:o, W 
su" z dnia 7 ub. mies. 1dstu ,,Stałej Czytel- tych &prawach n:!e ma żadnego zand.edbanda. 
nkzki", omawiającego ndedomaga!ltia s:zipi- O każdej porze dnlia i nocy naczeliny lekarz 
tala PCK przy ul. Krzem1enieckiiej, pragnę, dr PertyńS'ki śpieszy do trudlny<:h przypad· 
~ko pacjenitlke tego s.zi:ń,tala, dorauclć rów- ków. Jeżeli chora jest robotnicą 1ub mat.l{ą 

nież kHka uwag, kfilkorga dzieci i wiadomo, że wprost z łóZk-a 
Rzeozywi!cle - biel!Lma pośoielowa wy· i.dz.tle do oi.ęilkiiej pracy, na pewno n•ie zo· 

gląda nieprzyjemn!le, a~e - jaik: Sllię mogłam stanie ona ze &lpitala wypisana alilli. o jeden 
poinformować u perSO'Ilelu szpilbalnego - dzJień wcześniej - tak, jaik to zdaorw się w 
Dyrekcja pCK przydzJiela na cały szpital niektórych tlmlych szpłtalach. 

9,5 kg mydła miesięczn!iie - to jest przecież Gdyby Za'l"Ząd PCK ze swej strony więcej 
bao:icWo małio._,.. P!róbawano u7iywać biel~ld'ła, dł>ail o srnp.iM pucy ul. K•rzemieniieokńeij, 'bo 

ale bieltldło wywoływało podrażnienie skóry sz;pdtal ten dzięki swym lekarzom mógłby 

u pacjenteik. Jeżeli się do tego doda trudno- sd.ę stać iedn:l.ym z najlepszych w mieśoie. 

śoi z pompą (szpitail nie ma. wody mi.ejskliej) S, B. 
- to trzeba przy.z.nać, że pe~l 9zpditaQa OD REDAKCJI: Ze zcWiłw1eniem koIJ61a· 

hijemy, że już 6WT€o!J CzytelmJiic:rek mbreło 
ma ba.r&.o trudne zadanie. A jednak mimo głos w sprawie sz.pjt~ przy ul. Krzemie· 
tych braków, chora w tym szplotailiu, d2Ji.ękli nieckiej, a Za1rząd PCK - mitlczy. Oczeku­
ba.rdzo dol;)rej i pełnej $tarania oniece le'kar jemy więc wyj.aśndeń ze stroni.v PCK. 

611ią., ~óry zdlay1e s10lbdie sJ.)!lldJWę, że berz 1ooae1k­
tywu jest bezradny, te TękojmJ!.ą zwycl~ 
jest mobilizacja li aktywność mas, ich bojp 

· wość i ofiarność. 

&Jtmanmiw - jak wyina6Ja slię jieden z Jego 
.rua.jblriżs,z;yc.h WS1półp.nax:olWIIllilków - .1looiehia lu­
dzi, lecz nie psuje bezmyślną dobrocią, nie 
gbaislka po giło1Wli1e, lk!!oov •trzeba d nie trrzie:ba."„. 
Pediagogiiomy system Bartimanmwa porzibaiwtiJOmy 
jes.t sem.ll.ymelllłtaili=11, i!llie mia wllajiemnego wy­
baorenrua robie grnechów i ŚdiJealalllliia osoł>nyich 
klamitów. E·lemen~.ami tego syJSltemu są l!lłartio­

miast ideowość, krytyka i ~okrytyika, stawia 
nie wysolkich wyma.gaiń sohioe i drugim. Polllliłe­

'Wla.Ż AŻiB.ijeiw w sweil po~eści uklarzmtj~ w 1D1a1j­
warim!ioe.fisZJY1I!l ais,peJroi e - w a/kc ji, prrzy pracy 
dLa Ojmymy, w walce o jej 'llWyci-ęS1liwiO i 

chwiai!ę, odltwo1rz.o1I1e :oostały jedlruoc.ześi!lli•e głów­
nie cechy boiha~eirów: C2JY5•tość molN!Jłlllla, silła. 

pro:eiloomiaJllr1a, ol'WÓtJ1CZY roirum., s:z.laichebny upór, 
el!ler~ poOZJUctle b.Jiaiter>sltrwa ii :oos,po łoiwości 
pniaicy. 

Powieść ,,Daleko od Moskwy" której akcja 
toiacy si ·ę o I O.OOO k.1m. od liilll.iń fl"IOllbtu, porz;wa.la 
jednak doł>rae :r.irorrumlieć, dJ!aJC.7.tego ~·ą;ziek 

R.adrz:looki musliał TZ!W)'1Cliężyć 'W WIOjiniiie,. lliaJITZJU. 

conej mu przez faszymi.. Zwycięstwo musiało 
1PTXYtiść dlaiteg:o, że W5rZly!Sltlkile siay namo1du wYlte-.• 

Związek Radziecki 
wznosi z gruzów miasia 

Historyczny Sewastopol, miasto - bohater 
dwóch wc;>jen . obronnych, był - pa wypę­
dzemu N1emcow - olbrzymim zbiornikiem 
min, zgliszcz i gruzów. Dzisiaj - wszędzie 
wida~ nowe budynki - domy mieszkalne 
szkoły, urzędy. Słynne bulwary są znow~ 
miejscem przechadzki 1 odpoczynku miesz­
kańców miasta. 

Prócz domów mieszkalnych f szkół, iu­
dowane są lub odbudowywane są kina te­
atry i inne ośrodki kulturalne. Ukoń~zono 
ju~ odbudowę muzeum Floty Czarnomor­
skiej, doprowadzono do porządku bibliotekę 
muzealną. 

, W odbudowie bierze udział wielu uczestni­
ków obrony Sewastopola.· Gorliwie pracuje 
też młodzież, stanowiąca większość pracow­
ników. Na budowach i w zakładach prze­
mysłowych odbywają się liczne zgromadze­
nia młodzieży, w związku z wyróżnieniem 
sewastopolskiego Komsomołu orderem Czer­
wonego Sztandaru. 
. Dzięki st~rc:n~om rządu radzieckiego I par­

tii bolszewickieJ, przed Sewastopolem otwie­
rają się nowe, piękne perspektywy, Posta­
nowiono w ciągu najbliższych kilku lat od­
budo.wać. ~iasto całkowicie. Rozmach pracy 
przyJmUJe imponujące rozmiary. W najbliż­
szych tygodniach Sewastopol otrzyma znacz­
ną liczbę wygodnych autobusów, a nowowy­
budowane bloki mieszkalne zostaną zaopa­
trzone we wszelkie udogodnienia techniczne. 
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Przemówien)e przewodniczącego 
na inauguracyjnym posiedzeniu 

K CZ Z tow. K. Witaszewskiego - wygłoszone 
Centralnego Komitetu Współzawodnictwa 

. (Dokończenie ze str. 1-ej) I N owe możliwości rozwoju 
nionego premiow.ani.a,· CZJ:' to. przez obniżenie współzawodnictwa 
norm, czy to w Jak1kolw1ek mny sposób. 

W tych warunkach robotnik nie umiał bar- Usunięcie obiektywnych trudno~ci, które 
dzo często obliczyć swojej płacy, nie potrafił powstały na drodze dalsz~go wzr;iozenla ru­
powiązać wyników swej pracy z należnym chu współ~avi-:odnłctw~, wmno b~c połączone 
mu zarobkiem, co hamuje dążenie do wzmoże z usprawmemem całeJ pracy związków za-
nia wydajności wodowych na tym polu. Od ruchu zawodowe 

· go w wielkiej mierze zależy głębia i rozmach 
~ana pł~c podstawo.~ch, prze~ ich .Pod· tego nowego ruchu. 

wyzszenie wmna nastąpić przy zawieranm no Ruchem współzawodnictwa pracy nie moż­
wych ~kła~~w zbiorowych i stwarza ona naj- na kierować metodami biurokratycznymi, a 
odpow1e.dmeJszy moment dla uproszczenia do przede wszystkim nie wolno nam włączać 
tych~zasowych ~ysten_iów płac, d~a wi;>row~- współzawodnictwa w buchalteryjne rejestro­
~zerua tam gdzie to Jest uzasadnione 1 moz- wanie osiągniętych wyników. 
.1we czystego ak?rdu opartego na stawce Warunkiem współzawodnictwa Jest świado 
akordowej, lub tez Jasnych i prostych syste- my udział robotników w tym ruchu Jest jego 
mów premiowo-akordowych i premiowych. Indywidualne lub zespołowe zobowi~nie do 

Trzeba zmienić strukturę 
zarobku 

Dotychczas l~tnlejące niskie płace podsta­
wowe. powodowały też pokrzywdzenie robot­
ników, pracujących w godzinach nadliczbo­
wych, i odwrotnie uprzywilejowały opuszcza­
jących pracę, którym przecież mimo to przy­
ilugiwały stałe ekwiwalenty. Reforma winna 
więc przynieść wzu1ocnienie pracy. 

• Obok istniejących systemów płac, drugą po 
ważną przeszkodą w rozwoju współzawodnic 
twa pracy, jest nieuporządkowany stan na od 
cinku norm technicznych. 
Mówiłem już, że zbyt niSka stawka akordo 

wa utrudniała prawidłowe rozpracowanie 
norm, powoduj~c często celowe ich obniżenie 
i demobilizując pracowników. 

Obok więc rzeczywistych osiągnięć, opar­
tych na rzetelnym stosunku do pracy, na ra· 
cjonal!zatorskich pomysłach i ulepszeniach 
produkcyjnych mamy gdzieniegdzie fikcje 
bardzo wysokich przekroczeń wynjkłych na 
gruncie zniżonych norm. Często słyszymy na­
rzekania na brak równego startu w różnych 
zakładach, albo nawet w tym samym zakła­
dzie, polegający na stosowanlu różnych norm 
w równych warunkach technicznych. Cztery 
lata wytrwałego budownictwa przemysłowe­
go u!;unęły liczne początkowe niedociągnię­
cia organizacyjne, istniejące w fabrykach. 

Stwarza się możliwość prawidłowego uregu 
lowania zagadnienia norm na obecnym eta­
pie l stworzenia dla pracowników równego 
startu uzależnionego od warunków technicz­
nych. Podwyższenie stawek akordowych po­
zwoli na niezbędną zmianę norm nie powo­
dując, obniżenia zarobków pracowniczych, a 
odwrotnie umożliwi łeb dalszy l systematycz­
ny stały wzrost. 

~.,... l 

,_ ,. Stworzyć zdrowy 
racjonalńy system płac 

wyltonania tych albo innych zadań. 
Są . zakłady pracy lepiej lub gorzej pracqją­

ce. Lepiej pracujący zakład niewątpliwie'Za­
sługuje na wyróżnienie I pochwałę. Jednako­
wóż chodzi o to w ruchu współzawodnictwa 
pracy, aby nawet na najlepiej pracującym 

zakładzie pobudzić inicjatywę załogi do walki 
o jeszcze lepsze wyniki. Do wykrycia ukry­
tych rezerw na gruncie własnego doświad· 
czenia i entuzjazmu robotników do skróce­
nia terminu wykonania planów osiągnięcla 
dalszej oszczędności, ulepszenia Jakości pro· 
dukcji. 

Narada wytwórcza 
fundamentem 

współzawodnictwa 
Dobry robotndik: Il!iewątpliwie zawsze za 

sługuje na wyróżnienie i pochwałę, jeśli 
jednak nie. bierze on na siebie określonych 
zobowiązań, n.1e włącza się świadomie do 
ruchu współzawodnictwa, nie pociąga swoim 
przykładem innych, jeśli oddzielni robotnicy 
brygady, oddziały nie współzawodniczą ze 
sobą nie można mówić o współzawodnictwie 
pracy w danym zaldack!e pracy, 

Opracowanie .indywidualnych 1 zespoło· 
wych zobowiązań, opartych n.a konkretnych 
planach produkcyjnych od&iałów i brygad, 
wymaga upo.rezywej c.odz:iennej ~acy rad 
zakładowych, a<lministraci~ gospodarczi?j 
:!. ·współ:zawodnioz.ących. Narady wytwórcze 
ogólno-zakł.adowe, n.Mady odd2:iałowe, nara· 
dy poszczególnych grup wsp6łzawodnicz.ą· 
cych są niezbędnym elementem praiwidłowe· 
go rozwoju ruchu wspólzawvdndctwa. 

Dlatego pierwszym i naJwatnie.Jszym mler 
niklem pracy od~łów związków za.wodo 
wyoh, rad z:a.kladewych. komJ.tetów wsp-Oł­
zawodniotwa jest ilość i jakość nar.ul fabrycz 
nyeh - kontroia wykonania ich uchwał. 

Młodzież w ogólnym 
wyścigu pracy 

St.o!my w obłiczu włączenia młodzile±owe 
go wyścigu pracy w ramy ogólnego współ· 

zawodnidwa pracy, Młodzieżowy wyścig 
pracy powinien być z di!riem l styczm.ia 1949 
roku włączony w ogólne ramy organizacyjne. 

Młodzież, która jedna z pierwszych zapo· 
czątkowała współzawodnictwo pracy i poS'ia 
da. duże doświadczenie w tej dZiedzinie, po· 
trafiła umasowić ruch i wychować dość Id.cz 

Pracy 
ników i,tldYwidualnych, zespołowych i za· 
kładowych. 

Na czołowe midsce wysuwa się sprawa 
wymiany doświadczeń przodujących praoow 
ni'k-Ow, rozp11Wszecltnienia ich metod pracy, 
propagandy, i popula.r~cji współzawodni­
ctwa pracy oraz opiek:i nad przoduwnikami. 

ne zastępy działaczy mlod:zieżowych w tu· T · 
chu współzawodru.ctwa. rzeba popularyzować 

w obeenym P1ttłym etapie młodzieżowego dorobek przodowników 
wyścigu .Pl'aCY btenl'! udZiał błi@ko ISO ty- Współzawodnictwo pracy należy propago-
si!ęcy uczestników w 540 za.Ida-dach pracy. wać, rozszerzać, tłumaczyć ludziom, stojącym 
Włączenie tego masowego ruchu w ogólne jeszcze na uboczu od tego ruchu, korzyści wy 
ra.my orga.niza.cyJne wiirmo si~ odbyć z ko-, nikające z niego dla poszczególnego robotni­
rzyścłą dla dalszego rozw-0Ju ·ruchu wwó1- ka i społeczeństwa. Mówi się ogólnie o osiąg­
za.woclnictwa pracy. Należy wci\gnąć mło· nięciach tego, czy innego przodownika pracy, 
dzież do akcji popularyzacyjnej, i organiza· nie popularyzujemy jednak na ich własnych 
cyjnej współzawodniclJwa pracy w zakła· zakładach ich osiągnięć, ich metod pracy, ich 
dach, tworząc z niej, kadry 'l'edaktorów i ko· ulepszeń. 
respondentów ściennych gazet, należy oddać Inżynierowie I technicy winni pomóc przo­
pod jej pieczę tablicę, poświęconą współza· downikom pracy, uogólnić ich osiągnięc.la. i 
wodnictwu, O'Żywić dzl-ałalność świetlic i po przenieść je na teren całego zakładu a nawet 
wiązać ją z zagadnieniami produkcji z omP· całej gałęzi przemysłu. 
wdaniem iz:obowiązań prac01Wniczych ł l.ch Nie organizujemy dotychczas zebrań praco-
wykonaniem. wników należących do jednego zawodu, na 
Młodzież mO'Że i powinna wzi·ąć udZiał których przodownik pra<;y przy pomocy tech­

nie ty1.li:o w · swoich brygadach i w swoim nika lub inżyniera podzieliłby się swoim do­
współza.wodnfcł.wie, ale fi w organirowa.niu. świadczeńiem z innymi. Takie zebrania win­
ogólnego ruchu. ny organizować komitety współzawodnictwa 

w praktyce współzaiwodnictwa dużą rolę zakładowe i główne w porozumieniu z naszą 
odgrywa prawidłowe i wszechstronne plano· prasą związkową. 
wanie. Bez pl.anów produkcyjnych całego za Nie wydajemy broszur, poświęconych przo 

downikom i ich metodom pracy. Nie wyko­
kładu, posza:ególnych oddziałów i grup pra· rzystujemy dostatecznie prasy i radia dla po 
cowniczych, współzawodnictwo nie mO'Że się pularyzacji współzawodnictwa. 
prawjdfowo rozw:Jjać. Rozwój współrzalwod- Na czoło wysuwa się również zagadnienfe 
:alciwa pracy zmusza ceynndlki admfinlstracyJ lid ś 
ne do ~ej szybkiego, prawidłowego i so arno ci koleżeńskiej i wzajemnej porno.-

cy w ruchu współzawodnictwa. Ruch ten po-
wszechS111-onnego Pla.nowan1a. lega nie na konferencji„ lecz na szerzeniu 

wśród ogółu pracujących nowych, wyższych, 
lepszych, socjalistycznych metod pracy, na Przeciw próbom zbiuro­

kratyzowania ruchu 
Niejednokrotnie dyskutowane są zagadnie 

ni·a kryterlów dla ol«eślenia poj~ia prze· 
wodnicflwa pracy, zespołów przoduj,ących i 
przodujących .zakładów pracy, 

Omawiane są też sprawy lindywiduałnego 
l z.espoł&Wego współzawodnictwa or(IZ_ wza· 

wzajemnej pomocy. , · . 
Komitety współzawodnictwa powinny orga 

nizować, pomoc dla oddziałów i brygad, p9-
zostających w tyle, pomoc dla całycb zakła­
dów obniżających wyniki danej gałęzi prze­
mysłu. · ­

Przodownik pracy winien być nie gwiazdo­
rem oderwanym od kolektywu, lecz przodu· 
Jącym w zespole współzawodnikiem, podcią­
raJ!lCY'ID ten zespół I cały kolektyw do wyi­
szych osiągnięć. 

Odbywamy dzisiaj pierwsze konstytucyjne 
posiedzenie Centralnego Komitetu Współza­
wodnictwa Pracy. Komitet ten winien się stać 

Gd-zieruiegd!'Lie słys-zy się naV1>et głosy, że organem koordynujĄCym, kierującym l kon-
przed tym należy rozpracować jakiś wszech trolującym ruch wsp6łza.wodnictwa pracy w 
obejmujący regulamin a. następnie można skali krajowej. Aparatem jego jest aparat ca 

jemneqo 1ch stosunku. Próba opraco"Wanla 
tych zagadnień za biurldem, w oderwani 
od konkretnych warunków zakładów pracy 
poszczególnych przemysłów chybią celu. 

· . ' . I lego ruchu zawodowego. Praca. jego winna 0 • 
będzie przystąpić do współzawodmctwa w pierać się na dziesiątkach tysięcy aktywistów 
pos-z:czególnych zakładach. Nie tędy droga. tego nowego ruchu. 
Takie podejście równałoby Się hamowaniu Centralny Komitet Współzawodnictwa po­
współzawodnictwa Sami wsp61z~wodn4czący winien dopilnować, aby nasz aparat awiązko 

. . · . · wy nie tylko nadążał za tempem rozwijające-
na1leP'leJ potrafią opraoowa~ kon!k:retne kry· go się współzawodnictwa, ale staaął na jego 
teria, metody porównywania wy.ników, wy- c:r.ele i nim kierował. W Polsce przedwrześniowej usprawnienia 

techniczne i zmiany norm, zawsze wychodzi­
ły na. niekorzyść robotników. W Polsce Ludo 
we,f postęp techniczny, podwyłszenie wYdaj­
ności, dostosowanie norm do nowych warun­
ków technicznych - idzie równolegle z wzro­
stem płae robotniczych l łeb udziałem w ro­
snącym dochodzie społecznym. 

Strajk generalny.w okręgu paryskim 
po krwawej masakrze demonstrujqcych tłumów Wydaje się, że reforma płac powinna objąć 

~~!~~ęg~:.ć0\n~~ó'f:mpy~~':i~g~c!1:is:~~!~ PARYŻ PAP. - Odpowiadając ~ apel strajkuje w 90 .P:oc: Nie ku:sują równi~ż :,· pr~erwani~ pracy zapa~ła w p6ątycli go-

ki. narodowej. związków zawodowych okręgu parysKJ.ego w autobusy_ podrme3skie. Stra3k pracowni- dnnach wieczornych. Kierownictwo Force 
spraiw:ie prok:lamowan.ia 24-godzinnego stra} kó kł d • · t ś · br j j t O • h • d • • k. 

Trzeba jednak podkreślić, że reforma płac ku na rznak protestu przeciwko brutailnemu w 7a a ow :izy e~zn? Cl pu iczne es I uvriere oraz c rze~ Ja.ns ich związków 
nie może za jednym zamachem usunąć wszyst napadOWii. policji na pochód b. '.kombatanr prawie całkowity. C1śmenie gazu i wody zawodowych wypow1edz1ało się przeciwko 
kich istniejących rozpiętości i dysproporcji i tów w dniu 11 l~topada, _ ~·seys-0y praco uległo obniżeniu, notuje się także spora- wlziałowi w akcji. 
od razu stworzyć całkowicie zdrowy i racjo- wnlcy okręgu paryskiego przerwali pracę w dyczne wypadki przerw w dopływie elek- I W Paryżu odbyły się manifestacje pro-
nalny syitem płac. w scbotę rano. tryczności. Pracownicy zakładów oczysz-

1 
testujące przeciwko wypadkom na Polach 

Z tego trzeba sobie zdać sprawę. Nie ulega PARYŻ (PAP). Decyzja unii związków czanfa miasta strajkują w 100 procentach. Elizejskich. Na placu d'Italie oraz na 
jednak wątpliwości, że dojrzały już warunki zawodowych okręgu paryskiego w spra- Na skutek przerwania pracy przez druka- przedmieściach policja zaatakowała mani• 
do tego, aby zrobić poważny krok naprzód, wie 24-godzinnego strajku protestacyjne- 'rzy nie ultazały się żadne dzienniki. festantów dokonując aresztowań. 
który nie likwidując dysproporcji całkowicie, w d h i · · t t h w 
złagodzi je w sposób istotny i stworzy sy- go została całkowicie wprowadzona w ży- urzę ac mm1s ers wac znaczna edług ostatnich wiadomości, przeciw-
stem płac daleki jeszcze wprawdzie od do- cie przez pracowników okręgu paryskie,.go. część urzędników nie stawiła się do pracy. ko manifestującym robotnikom w Sures-
skonałoścl, ale niewątpliwie znacznie lepszy Fabryki i zakłady przemysłowe były 1J.ie Największy procent nieobecności notuje nes policja użyła broni palnej. Ranni zo-
od obecnego. czynne w 100 proc. Ruch pociągów pod- się w ministerstwie byłych kombatantów stali przewiezieni do miejscowego szpita~ 
Wysuwając postulat takiej -refomy, razu- miejskich uległ wstrzymaniu. Na liniach i ofiar wojny. la. Vtojsko obsadziło nadawczą stację ra-

miemy, że wprowadzenie jej było uzależnione dalekobieżnych notuje się poważne opoz- W kołach związkowych wskazuje się że diowa. 
od szeregu ważkich czynników ek

1
ondolmticz- nienia pociągów. całkowite powodzenie strajku zasługuje P„ARYŻ <PAP). Według wia'domości na-

nych kształtowanych przez Rząd. a ego i t b ó ki h t b d · • dk 'I · • d j ł 
rzec;ą Rządu w porozumieniu :r.. Komisją Cen Personel metra au o us w parys c ym ar zieJ na po res erue, ze ecyz a 'P ywających z wielu prowincji Francji, 

tralną Związków Zawodowych będzie wybra- Qb • F • • mimo terroru i ostrych represji antyro-
nie momentu, kiedy reforma ta będzie mo- urzen1e "łl.K7e raDCJ I otnkzych - strajk górników trwa z nie-
gła być skutecznie przeprowadzona. Jut teru TY słabnącą siłą. W zagłębiach węglowYch. no 
Jednak Zarządy Główne Związków, wspólnie 
z czynnikami administracyjnymi. muszą się po oddaniu Niemcom Zagłębia Ruhry tuje się zwiększenie oporu' strajkujących. 
zająć przygotowaniem zasad nowych układów PARYŻ PAP. Decyzja władz anglo-amery- ce.f. przedstawiciele francuskiego MSZ wsla Ra.nni w zajEciu z policją w Firminy wy-
zbłoro:wych. 1 ł kańskich, na mocy której, Niemcy pnejęl'i ad· Ił zaproszellil. do Londynu, aby podpisać dyk stosowali list, wzywający górników do kon 

Ta praca wysuwa się na obecnym etap e, Ja ministrację przemysłu węglowego i stalowe· tat, opracowany w Waszyngłonle. Pragnąc 
ko czołowe zadanie ruchu zawodowego. go Zagłębia Ruhry wywołała. falę oburzenia Ukryć te nową zdradę ł'nłeres6w francusldch tynuowania akcji do zupełnego zwycię-

Praca ta nie moż.e być wykon~ana w w społeczeństwie fi.a.neuskim. znajduje to Ja i naszych praw do odszkodoW<lń, francu9k!e stwa. 
oderwaniu od szerokich mas robotniczych 1 skr ła ach prasy fl'alwuakte.f mimterstwo spraw zagraniicznych stara ~ę W E~cartelle (Pas de C 1 · ) 
winna opierać się na nabytym doświadczeniu awy; ryraodz !fa I m okazać swoje „osłupienie" wobec planów a ais górnicy 

I t lko W związku zawodowym nie tyłka bez rózn cy "'en· Z"'Z•"'szeni w Force Ouvri'ere ł I' · 
n e Y ' H "te" twi rdza· godzi się za.uwa- angloamerykańskich, tak, jak gdyby plian ten • ~· · f przy ąc;r,y l się 
administracji gospodarczej, ale także w du- . '! ;unarui s I ei . ej" _. f k j d k ji t "k j W d 
tym stopniu 1 rad zakładowych. zyc, ze m ro.o sca en a nasz „„re Y o upacy nie był opracowany od dawne, jak gdyby on o a c s raJ owe . epartamencie 

NQwe układy zbiorowe wtedy, kiedy dojrze neJ z B'17l0nią, Waszyngton 1 Londyn. nfe nie był logicinym następstwem poldtyki Bi' Garde, w ·zagłębiu Loary, w Carmaux 
J ymny być Ómówione I WYJaśnione w za- przewidziały dla Queitn~ t ScbUlllMla żadne ooułt, jak gdyby nie_ był przewiddill!W ~r~z ilośd. pi:z~s_!.~ę_~_4.Q_~gy !ll~~a zmniei-

prac&-oJl.u)1Ui'lrso--.... azh6d ogó· lgo ud7ltatu w remga.n oJiia pn:emysłu '\V_~: L--'-b-- -···-~- ,_„,......._,,_,_ _ --_ .azenfn'. ~ 
o'Wnlk6W:--,.... -~. awweg0 l słe.IOIWeJl"' z-łeb Buba- Oo...,... aa.nae ~ ~ ..,.I.UU'_ _ 
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GL0S u>A~IANJG 

Kronika Pabianic 10-letni plan inwes ycyjny dla Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Nl~dziela, 14 listopada 1948 r. 
Dziś: Józefa K. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Bolechow~kiego 

przy ul. Warszawskiej Nr 6. 

KI N A 
Kino „Robotnik" -- film prod. ame· 

rykańskiej „Zielone lata". 
Kino „Polonia" wyświetla film p. t. „Ta­

jemnica wywiadu" dla młodzieży dozwolony 
od lat 18-tu. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Uh"'zple­
tzalnl SpołeC'Znej .:.-. zamiast nr 208 -
nr. 35. 

Wśród 33 głównych pozycji planu in 
westycyjnego zatw!erdzonego ·na okres 
najbliższych 10-ciu lat dla m. Pabianic, 
znajduje się bard,zo wiele istotnych po­
zycji, których realiz:icja sprawi, że ży­
cie w naszym mieście popnwi s~ pod 
każdym względem. Zapewnione zosta­
ną ludności korzystne wanmki zdro· 
wotne, rozbudowane będzie szkolnic­
two na wszystkich jego szczeblach, 
- stworzone zostaną odpowiednie wa 
runki kulturalne dla szerokich mas pra 
cujących Pabianic oraz uporządkowane 
i rozbudowane najpotrzebniejsze arte­
rie miejskie. 
Inwestycyjny plan 10-letni, przewiduje 
między innymi - założenie zieleńców 
i park-:Sw miejskich za łączną sumę 5 
milionów złotych. Główne prace na 
tym odcinku rozpoczną się w 1950 ro· 
ku. 

Dzięki rozbudowie sieci kanalizacyj­
no • wodociągowej za łączną sumę 104 
i pół miliona złotych, miasto nasze 
winno znaleść się w rzędzie najbardziej 
czystych i zdrowych miast w kraju. Ro 
boty kanalizacyjne i wodociągowe 

trwać będą pełnych 10 lat, a rozpoczną 

się już w 1949 roku. Największe nasi-

1 

ćwiczyć." Koszt budowy hali sięga 2lS 
lenie robót kanalizacyjnych i wodocią- milionów złotych. 
gowych przypadnie na rok 1954. Na odcinku usprawn;enia komunika· 

W roku 1955 zakończona zostanie cji miejskiej i w związku z rozbudową 
kosztem 5-ciu milionów złotych budo- miasta ~lanow.~ne. jest uruchomienie 
wa pierwszej w Fabian:r~~ii stacji śc;e autobusow mieJsktch w 1945 roku. 
ków. · Jedną z większych pozycji zajmuje 

W roku 1950 rozpoczną się prace 
nad obsadzenie wszystkich ulic drzewa 
mi, już w 1951 ·ym roku prare te zosta­
ną zakończone i nasze miasto przy· 
wdzieje nową, czystą, zieloną szatę_ 

W tych samych latach do użytku 
klasy robotniciej naszego miasta od­
dane zostaną nowe i poszerzone ogród· 
ki działkowe. 

W 1949 roku r')zooczęta zostanie bu· 
dowa wielkiego stadionu sportowego, 
którego koszty wyniosą w przybliżeniu 
15 milionów złotych. Pierwszy odpowia 
dający potrzebom naszeg0 miasta sta­
dion sportowy zostanie oddany do użyt 
ku w 1953-cim roku. 

Przewidywana również jest w 1954 
roku budowa pierwszej krytej hali spor 
towej, w której drużyny i kluby spor· 
towe w naszym mieście będą mogły 

budowa nowych szkół, na którą prze­
widziano 83 i pół miliona ztotych. 

Na odcinku usprawnienia komunika· 
cji mi~jskiej i w związku z rqzbudową 
miasta planowane jest uruchomienie au 
tobusów miejskich w 1954 roku. 

Do 1957 roku wszystkie dzielnice ro· 
botnicze zostaną zabrukowane kosztem 
25-ciu milionów złotych. 

Zmieni się nie do poznania ulica Czer 
wonej Armii, która otrzyma na całej 
swej długości gładką nawierzchnię as· 
faltową, pierwsze roboty w tym kie· 
runku zapoczątkowane zostaną już w 
1949 roku. 

10-letni plan inwestycyjny przewid~ 
je również w 1957 r. rozpoczęcie bu· 
dowy wielk;ej hali targowej, na kt6rą 
przeznaczono sumę 20-1u milionów zł. 

a•••._., .... „„ •• ._~na ... -. ..... ~···-·--..-nr ... nw...,.._•.,__.,..„~ ...... „„ ... ~--.. ... ~ ........ -..u..,...,.•• 
Oto najistotniejsze pozycje 10-letnie· 

go planu inwestycyjnego. By je zreali· 
zować - wydatkowana zostanie łącz· 
nie suma 490 milionów 500 tysięcy zło-Na nasz apel! 

Swego czasu zwróciliśmy się na ła· 
mach ,,Głosu Pabianic" z apelem do 
społeczeństwa naszego miasta, by przy 
szło z pomocą chorej dziewczynce z 
Waliszewa - Zosi K(Jrońskiej. 

Nasz apel nie pozostał bez echa. W 

tych dniach do naszej Redakcji zgłosi· 
ła się delegacja ze szkoły podstawowej 
w Ksawerowie. Uczennice 6-go oddzia 
lu tej szkoły zebrały wśród swych ko­
leżanek 815 złotych by w ten sposób 
pomóc swej chorej kcleżance. 

tych. (Dz.) 
1111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111 

Komunikat 

Trzy tysiące sztuk odzieży ponad plan 

K.W. PPR, Wydzlał Propagandy, 
Oświaty i Kultury w Łodzi zawiada· 
mia, że w niedzielę, dnia 14 listopada 
br. ~ godz, 9-ej odbędzie się w sali 
Szkoły Centralnej PPR w Łodzi przy 
ul, Al. Kościuszki 65 wojewódzka na· 
rada oświatowa z udziałem wszystkich 
nauczyciei( - członków PPR. wyprodukuje załoga Fabryk Konfekcyjnych - Ośrodek Nr 6 

Wezwan!e górników z kopalni Zabrze 
Wschód i przykład PZPB w Pabiani· 
cach nie pozostał bez echa w naszym 
mieście. 

tysięcy sztuk produkcji ciężkiej (okry· I W obydwu oddziałach przyjęto od­
cia, ubrania) i 800 sztuk produkcji śred- powiednią rezolucję w sprawie uczcze· 
niej (bielizna), a do końca roku wyko- nia Kongresu Zjednoczeniowego i rezo­
nac łączn!e ponad plan 52,700 sztuk pro lucję solidarności ze strajkującymi gór 
dukcji ciężkiej. nikami we Francji. 

Udział w naradzie wezwanych towa• 
rzv<:zy obowiązkowy. 

K.W. PPR 
Wydz. Prop. Oświaty i Kultury Jako trzecie z kolei - po PZPB w Pa 

bianicach i „Cibie" przystąpiły do 

~;~~!~~~~~~~~~~ ~a~~a~~ki:~~t~~ Walka o wychowan·1e nowego czlow·1eka 
Konfekcyjne, Ośrodek Nr 6, które wy· 
konały plan roczny już dnia 30 paździer S k ł t · · l" t nika. z o.a w us rOJU. sOcJa ts ycznym, 

Zebranie w dwóch cddziałach odbyło j~ki obecnie ~udujemy, r~alizuje w pel 
się w ubiegłym tygodniu. Wzięły w n1 wyc~owan1e usp?leczntonego obyv.:a 
nim udział wszystkie robotnice z oby- t~la, ktorego powmten c;chować socJa 
dwu zmian w liczbie pona,, t si c 

1

11styc.:ny stosun~k do panstwa, do pro­
osób. y ą dukCJl, do _nauki. Ob~w~tel ~en _powo-

W oddziale A. zebranie zaiogi fab· łan_Y zo,staJe do spełntanta. wtelktch za: 
rycznej zagaił tow. Kucharski _ prze- dan spo1ecznyc~ ~ proces!~ zachodzą 
wodniczący Rady Zakładowej. z ra· ~ych prz.eo_brazen ekonom1cz~ych, so· 
mienia PPR przemawiał tow. Niemiec, CJ~ln~c~ 1 •deowych w noweJ rzeczy· 
naświetlając pokrótce możliwości pro- wtstosrt. 
dukcyjne fabryki a w związku z tym Nowy typ szkoły dąży do całkowitej 
możliwość wykonania produkcji r')dat· likwidacji analfabetyzmu, który w okre 
kowej dla uczczenia Kongresu Zjec•10- sie Polski przedwrześniowej odpowia· 

czeniowego. Po przemówieniu przed- dał stosunkom ustroju kapitalistyczne­
stawiciela PPS. przowodnice pracy w go. Współczesna szkoła likwiduje prze 
swych wystąpieniach zobowiązały się żytki kapitalizmu na tym odcinku i 
wzmóc jeszcze bardziej swój wysiłek otwiera szeroko podwoje dla młodzie­
produkcyjny i wezwały resztę załogi, ""! robotniczej i biedoty chłopskiej. No­
by poszła w ich ślady. wa szkoła w naszej rzeczywistości zry 

Tow By~zkowski, dyrektor technicz- wa z rzekomą apolitycznością i kształ· 
ny fabryki w imieniu personelu tech· tuje typ obywatela świadomego prze· 
nicznego i dyrekcji fabryk. złożył przed mian ~strojowych, biorącego czynny 
załogą zobowiązanie, że zarówno perso- udział w budownictwie socjalistycznym. 

i qemokraty. Aby wypełnić to history ków I chłopów, W szkołach średnich 
czne zadanie, nauczyciel musi sam rozwija się organizacja młodzieży ZMP, 
kształtować pozytywnie swój stosunek która liczy na terenie naszego woje· 
do zachodzących przemian i wysunąć wództwa 400 kół i 11.500 członków. 
się na czoło w walce o pogłębianie Dane powy7sze dają nam krótki 
osiągniętych zdobyczy wiodących Pol- przegląd osiągnięć na polu oświato· 
skę do ustroju socjalistycznego. W wal wym. Osiągnięcia te są wyrazem pro· 
ce tej musi on świecići przykładem sze wadzonej konsekwentnie przez rząd lu· 
rokim m:isom robotniczym, eh 'opskim, dowy polityki oświatowej na odcinku 
inteligencji i młodzieży. szkolnictwa wszystkich typów. 

Nowa reforma szkolna wiąże szkołę Jednym z poważnych czynników 
podstawową ze szkołą średnią, ogólno· kształtujących nowego nauczyciela jest 
kształcącą w jedną, unitarną szkołę stale wzrastające znaczenie Związku 
11 ·letnią, zmienia gruntownie system Nauczycielstwa Polskiego. Z.N.P. webo 
dotychczasowego nauczania i spaja mło dzi na właściwe tory przeobrażeń w 
dzież szko!y powszechnej ze średnią kształtowaniu nauczyciela, jako czynni 
przyczyniając się tym do udostępnie- ka społecznego wychowania. 
nia szkoły średniej jak najszerszym ma Wychowanie to odbywać się musi 
som robotniczym i bledocie wiejskiej. jednocześnie ze wszystkimi dotychcza· 
W bieżącym roku szkolnym na terenie sowymi przemianami w Polsce i musi 
naszego województwa powstało 10 szkół być czynnikiem pogłęblającym dotych· 
11-letnich (I - XI) i 7 rozwojowych czasowe osiągnięcia społeczne obozu de 
(I - VIII, I - IX). Trzy szkoły po- mokratycznego, czynnikiem realizują· 
wstale w małych miasteczkach (Zło- cym Polskę sprawiedliwości społecznej 

nel techniczny, jak i dyrekcja fabrykł, 
dołożą wszelkich starań, by plan na: 
kreślony przez załogę do końca br. i 
na dzień Kongresu Zjednoczeniowego 

czew, Pajęczno, Wieruszów) ułatwiają SocJ'alizm. 
Z tym wiąże się nierozerwalnie także naukę młodzieży robotniczej i biedocie ----------------

prob1t>m nauczyciela, wychowawcy i chłopskiej. . 

został wykonany w pełni. 
Zebranie załogi w oddziale B zagaiła 

tow. Łacwik, z ramienia PPR przema· 
wiał do zebranych ltow. Kwiatkowski, 
~ PPS - tow. Rakowski. Z przodow· 
nic pracy głos zabrały tow. tow. Go­
łębiowska i Garnys. _ 

Postanowiono do dnia Kongresu 
Zjednoczeniowego wyprodukować 48 

T(ybunad_,_,,.;AI: 
1.111~r.1:•:•wwa·• WV1U/W~ 
WU1•••J:11:•a·1••0+1;1.c>jfł•*i•+ię•• 

szermierza nowych socjalistycznych Walka z analfabetyzmem dala nastę· 
idei, przed którym stoi zadanie pogłę- pujące wyniki: 
biania w świadomości młodzieży zasad W 1946 r. było poza szkołą 41.312 
i ideologii prądu poslępowego, u pod- dzieci, w 1948 r. znajdowało się poza 
:;taw którego leży niezawodna rewolu· szkołą jf'szcze 8.426 dzieci. 
cyjna marksistowsko • leninowska teo· W dziedzinie opieki nad dzieckiem 
ria i praktyka socjalizmu. zorganizowano 54 domy dziecka i 166 

Wiązanie młodzieży bezpośrednio z ~wietlic. W akcji kolonijnej brało udział 
życiem politycznym, gospodarczym i w 1947 r. - 64.000 dzieci, w 1948 r. 
:;polecznym i naukowym - oto podsta· - 71.516 dzieci. W szkotach wszystkich 

N estosowne zabaw~i 
Zwróćcie uwagę swym synom, ażeby 

zaprzestali strzelania ze straszaków i 
rzucania pod nogi spokojnym przechod 
niom bombek eksplodujących. Ostatnio 
zabawy te stały się istną plagą naszego 
miasta, tak, *e nie można przejść spo· 
kojnie przez ulicę. Należałoby również 
zakazać sprzedaży · tych niestosownych 
zabawek! 

wowe zadania nauczyciela PPR-owca typów wzrósł skład socjalny robotni-

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!.!!!'!!~!!!!!!!!!' -------------------0 głos ze n a dro ~ne 

Czytajcie »Głos Pabianic« Dr OLĘDZKI Feliks przyjmuje 3 - 6, · 
choroby skórne, Pabianice, Mariańska 
3. 204 

----~...-- ----Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-kow·':a 86. Telefony: Redaktor Nacz 216· 
Dział ogłoszeń· Pintr17.nw<:t.-a !'i.I'\. •AL l 11·50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminoWY druk ogłoszeń. 



t' · TEATRY 
Państwowy Teat.7 Wojska Polskiego 

ul, Jaracza 27 
Imś o godz, 19.15 popu.lama komedia 

tri.eska Jam.a Drdy pt. „IJ?raszki z diabłem" 
~ re~rii Leo[ia Schillera. Zesp6ł two­
rzą : FiJewska, 1'yczkowska, Bartosiewicz, 
rPuehniewska, Skwarska, Borowski. Bier­
:na~~ B?lkowski, Dejunowicz, Gra.bows.ki, 
Kłoru:sk~, KozłoW6kii, Lubelski, La.piński, 
~YDsk;i •. Ordon, Staazewski, Wojciechow 
ski, Womtiak, 1'ukowski i słuchac:7Je P W 
S._ T. Oprao<?wa.nde muzyczne TomMza 
Xl~ttera l Wład:vsŁaiwa Raczkowskie­
go, tance w układzie Jadwil!'i Hr:vniewic­
kiej, dekoracje i kootiumy Otto Aiera.. 

ADRIA - ,.Ostatni mohika.trln" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieżv 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
fłlm dozwolonv dla młodzieey. 

BAJKA - .. Przeczucie" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
fil,.., ~rizwolo"'" <lla Mł„~zie~ 

GDYNIA - ,.Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 38" 
godz. 11. 12. rn. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Aleksander Matro­
sow" 
godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 

MUZA - „Gilda" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film nfodozwolotw dla młodziefy 

POLONIA - .. Pieśń tajgi" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - .,Pani Miniver" 
,l?"odz. 17.30, 20, w niedz. 15 

• film dozwolony od lat 16 
ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolnnv dla młodzie:':v 

REKORD - „Wesoły pensjonat" 
. !?odz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Narzeczona z Turklnenii" 
godz. 18. 20. w ni"<iz. rn 
film do~lonv dla młodziP.ź11 

STYLOWY - ;,siostra lokaja" 
e-odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieey 

eWIT - „Casablai"lca" 
J?odz. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - , . Zak~7.ane piosenki" 
godz. 16.30. 18 30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodz.lety 

TATRY - ,.Dziewczęta z baletu" 
godz. 17. 19, 21, w niedr.. 15 
film dozwolony od lat 14 

WISLA - „Tchórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film · dozwolony dla młodzieży . 

WLóKNIARZ - „Czerwony krawat" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieey 

WOLNOM - „Pieśń tajgi" 
godz. 15, 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film dozwolony dla młodziP!.V 

ZACHĘT A - „Noc w Casablance" 
godz. 18,30; 20,30, w niedz. 16,JO. 
film dozwoloriv dla młodzieży 

GARBARNIĘ ZADOWOLILBY REMIS 
W Poznaniu gra dzisiaj ZZK z Garbar­

mą, która w dalszym ciągu znajduje się ..,,, 
zagrożonej strefie. Poprzedni mecz tych 
drużyn zakończył się wynikiem :-·~misowym 
1 :1, wynik remisowy dzisi.ai uradowałby 
krakusów. 
n ,..-oa222s 

8 

Widzew • 
l ŁKS 

walczą dzisiaj z małymi szansami na zdobycie punktów 
Ostatnia niedziela, jeśli chodzi o piłkę 

nożną, nie była pomyślna dla łódzkich ze­
społów ligowych. LKS zaledwie zremisował 
u siebie z Polonią bytomską, a Widzew 
przegrał do Rymera 1 :4. Dzisiejsza nie­
dziela będzie zdaje się „czarną" dla LKS-u 
i Widzewa. Trudno bowiem łudzić się, aby 
Widzew, który uległ Ruchowi w pierwszej 
kolejce/spotkań 1 :13 mógł liczyć dzisiaj 
na jakiś sukces. Pozostaje nam jedynie ży­
czyć sobie, aby wynik dzisiejszy był jedno­
cyfrowy . 

· LEGIA MA SZANSE 
Przejdźmy teraz do pozostałych dzisiej-

H' lclasle. A 

szych spotkań ligowych. Legia zmierzy się 
dzisiaj z Rymerem, z którym poprzedni 
mecz przegrała 2 :3. Forma wojskowych 
jest tak krańcowo zmienna, że trudno prze 
widzieć dzisiejszy wynik. Nie wiadomo więc 
czy Legia pomści dzisiaj swą porażkę po­
niesioną w Rybniku chociaż ma duże sum­
se w postaci własnego boiska i publiczno­
ści. 

LKS NIE PRZYWIEZIE CHYBA 
PUNKTóW 

.... KS, który wyjechał do Krakowa na 
mecz z Wisłą pozostawi tam najprawdopo­
dobniej dwa punkty. Poprzedni mecz wy-

Mogą być dzisiai niespodzianki 

grali krakowianie 3 :O, to też jeżeli LKS 
poniesie dzisiaj mniejszą porażkę, będzie­
my to musieli przyjąć (niestety) za suk-
ces. 

WlĘCEJ SZANS DAJEMY W ARCIE 
Polonia (Bytom) będzie dzisiaj miała 

trudną przeprawę z Wartą i nie wiadomo 
czy jej się uda powtórzyć sukces odniesio­
ny nad poznaniakami w pierwszej kolejce 
spotkań 3 :1. 

JESZCZE JEDEN ZN AK ZAPYTANIA 
Pod dużym znakiem zapytania pozostaje 

również wynik ostatniego dzisiejszego me­
czu ligowego Polonii Stołecznej z „Tarno­
vią". Nie jest wykluczone, że „Tarnovia" 
zrewanżuje się dzisiaj warszawiakom za 
poprzednią porażkę O :3. 

Dzisiejsze imprezy 
·sportowe 

Po czu:rec~ terminach mistrz~stw ~1. ~I b~~ ~bytniego trudu .i jednocześnie umoc- Piłka nożna: stadion LKS-u, godz. 11.30 
o~ręgu łodzk1ego na cze~e ~abeli znaJduJą me s1ę n~ czele t~beli. . zawody 0 mistrzostwo ligi piłkarskiej: Wi-
s1ę cztery zespoły prowmcJonalne: „Con- Wreszcie w Z~1erzu odbę~ą s1~ ~awod~ dzew _ Ruch. zawody 0 mistrzostwo kla­
cordia" (Piotrków), Włókniarz (Zgierz), lokalnych rywah. Boruta 3est JUZ d~ug1 I sy A okręgu łódzkiego: godz. 10-ta: boisko 
Lechia (Tomaszów) i Boruta (Zgierz). Dal- rok_ z.espołem A-klasow~, natomia~t Zjednoczonych: Zjednoczone _ Toma.szo­
sze lokaty zajmują drużyny łódzkie: TUR, Włoki;iia:z za~wanso~ał ~op1~ro przed kil I wianka, boisko Wima: TUR_ LKS, godz. 
Kolejarze, ŁKS. ku m;es1ącam1 do na3w~zszeJ k~asy okrę- 13.30 : boisko w Koluszkach: ZZK (Kolusz 

Niedzielne spotkania ' winny przynieść g?we3. Są~ząc po osta~?ich wy_mkach z~y ki) _ ZZK (Lódź), boisko w Piotrkowie: 
dalsze zmiany w tabeli. c1~shvo .wmno przypasc w udziale bema- Concordia - ·Lechia, boisko w Zgierzu: Bo-

Zjednoczenie będzie grało z Tomasze- mmkowi kl. A. ruta - Włókniarz. 
wianką. Zwycięzca tego spotkania odsu- D . . • . Piłka ręczna: sala YMCA, godz. 19-ta 
nie się na pewien okres od ostatniego ZIS13J W ringu... zawody o mistrzostwo ligi koszykowej: 
miejsca. Dzisiaj o godz. 11 w hali Wimy do]- YMCA - Wisła Kraków. · 

TUR naogół i,;zczęśliwie stacza boje w dzie do ciekawego spotkania w ra- Boks: hala Wimy, godz. 11-ta zawody o 
obecnym jesiennym sezonie. Sądzimy, że mach toczących się mistrzostw druży- drużynowe mistrzostwo okręgu: Zryw -
upora się również w niedzielę z ŁKS-em. nowych Okręgu pomiędzy piotrkow- Concordia. 

Kolejarze łódzcy udają się do Koluszek ską „Concordią", a łódzkim Zrywem. >« · 
na zawody ze swoimi imiennikami. Tym Poprzednie spotkanie tych drużyn W kraju odbędą się następujące niecZe o 
razem gospodarze uchodzą za 100-procen- zakończyło się niespodziewaną poraż- mistrzostwo ligi piłkarskiej w Krakowie: 
towego kandydata do porażki. Chyba, że ką łodzian, którzy dzisiaj niewątpli- Wisła - LKS, w stolicy: Legia - Rym.er, 
łodzianie znów grać będą pechowo jak to wie będ~ . się starali zrewanżować I w_ Poznaniu: ZZK - _Garbarnia, w Chorzo-
:niało miejsce w Tomaszowie i Zgierzu. swym gosc10m. wie: AKS - Cracovia, w Bytomiu: Polo-

„Concordia", obecny leader mistrzostw, Obydwie drużyny wystąpią dzisiaj nia - Warta, w Tarn9wie: Tarnovia _ 
podejmuje Lechie. która winna ookonać w swych najsilniejszych składach. Polonia War:Jzawa.. 
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